
Spotkania wiceministra 
J. Winiewicza w ONZ
Biorący udział w pracach 

XXVI sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, wiceminister 
spraw zagranicznych J. Winie 
wicz spotkał się z sekretarzem 
generalnym NZ U Thantem.

Wiceminister J. Wlniewicz 
spotkał się także z przewodni 
czącym delegacji ZSRR, amba 
sadorem J. Malikiem. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Pc trzech miesiącach od zarządzenia Premiera

Niełatwa walka z biurokracją
Co zmieniło się w praktyce administracji w 

3 ^niesięcy od zarządzenia Premiera w sprawie
ciągu z górą 
ograniczenia

żądania różnych zaświadczeń od obywateli? Oznaczało ano 
— podkreślmy — nie tylko odbiurokratyzowanie szeregu 
czynności urzędowych, ale było także istotnym elementem 
praktycznego umacniania zasady zaufania władzy do obywa­
tela.
Jak wynika z obserwacji działania toleruje sobie drogę, 

dziennikarzy PAP, nowy styl choć powoli i nie bez trudności.

J. Szydlak w łódzkich 
ZPB im. Marchlewskiego

Przebywający w Łodzi czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jan Szydlak 
odwiedził wczoraj jeden z naj­
większych w kraju zakładów 
włókiennicznych ZPB im. Mar 
chlewskiego. Fabryka ta. za­
trudnia 8,5 tys. osób z czego 
ponad 60 proc, stanowią kobie­
ty. Pobyt w zakładzie J. Szyd­
lak rozpoczął od zwiedza­
nia poszczególnych oddziałów 
przedsiębiorstwa. W rozmo­
wach z załogą interesował się 
jej warunkami pracy i socjal­
no-bytowymi. (PAP)

Przypomnijmy, że zarządzenie 
uregulowało jedynie niektóre 
główne problemy, polecając 
jednocześnie podjęcie dal­
szych kroków przez urzędy, 
instytucje i jednostki gospo­
darcze.

Z wyraźną ulgą mówią o zmniej 
szeniu się prawie o połowę ilo-
ści zaświadczeń 
teresantom na 
kich instytucji i 
wie” Tucholi w

wydawanych in- 
żądanie różnora- 
urzędów „ojco- 
woj. bydgoskim.

Podobny „luz” daje się zauważyć 
w sąsiednich powiatach. Ale... do 
ideału daleko. „Wciąż jeszcze in­
spektorzy ZUS — mówią przed­
stawiciele władz terenowych — 
wymagają od osób starających się 
o rentę czy emeryturę zaświad-
czenia 
kresie 
kiego 
rzadko 
stawić

o pracy zawodowej w o- 
powojennym. Zdobycie ta- 
zaświadczenia trwa nie 
miesiące, często ma je wy 
zakład znajdujący s

Końcowe rozmowy ZSRR — Francja

Dzisiaj wspólna deklaracja 
o współpracy politycznej
Sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew i prezy­

dent Francji Georges Pompidou odbyli wczoraj nieplanowa­
ną w programie wizyty przywódcy radzieckiego rozmowę. 
Trwała ona ponad dwie godziny. Jak informuje rzecznik 
prezydenta Francji, dokonano wymiany poglądów na temat 
bezpieczeństwa europejskiego i kwestii związanych z reduk­
cją sil zbrojnych. Prezydent Pompidou oświadczył, że była
to „ważna i bardzo szczera
W godzinach rannych L. Bre 

żniew odwiedził wczoraj zakła 
dy „Renault" w miejscowości 
Flins pod Paryżem.

W Stargardzie Szczecińskim

Udana operacja 
przyszycia ręki

Rzadkiej, trudnej operacji przy 
szycia urwanej ręki dokonali 25 
bm. lekarze szpitala miejskiego 
w Stargardzie Szczecińskim. Pac­
jentem był Roman J., pomocnik 
maszynisty kolejowego ze Sławna, 
który podczas jazdy na trasie 
Stargard — Słupsk doznał ciężkiej 
kontuzji ręki. Kiedy przywieziono 
go do szpitala, ręka trzymała się 
na strzępach. Natychmiast przy­
stąpiono do operacji.

Jak poinformowano 29
szczecińskiego

hm.
korespondenta

PAP — operacja zakończyła się 
pełnym sukcesem. W ręce utrzy­
muje się prawie normalna tempe 
ratura, a pacjent porusza już 
palcami. (PAP)

Jeśli nie możesz
nabyć „Głosu

w kiosku 
zawiadom 
ra postara

„Ruchu” — 
redakcję, któ 
się o zwięk-

szenie liczby egzempla­
rzy naszego dziennika 
w danym kiosku.

Nasz adres: 
Wielkopolski”, 
Grunwaldzka 
657-18.

„Głos 
Poznań, 
19 tel.l

— Jeśli chcesz otrzymywać
nasz dziennik do domu — 
zaprenumeruj „GŁO3 WIEL­
KOPOLSKI" u listonosza, w 
obwodowym urzędzie poczto­
wym albo w ..Ruchu".

odległym województwie. A prze­
cież starczyłby odpis z książeczki 
ubezpieczeniowej sporządzonej 
przez pracownika ZUS”.

W Bydgoszczy opowiedziano, 
dziennikarzowi, jak to zaled­
wie parę dni po wydaniu za­
rządzenia premiera — ukaza­
ło się rozporządzenie prezesa 
Banku uzależniające udziele­
nie rolnikowi kredytu od prze 
dłożenią przezeń nikomu nie­
potrzebnego zaświadczenia z 
biura gromadzkiego. Interwen 
cja poskutkowała i rozporzą­
dzenie uchylono. Inny „kwia­
tek” dotyczy wsi: „nie rozu­
miem dlaczego o zaświadcze-

Dokończenle na tir. 2

P. Jaroszewicz przyjął 
kierownictwo „Fiata“
29 bm. premier Piotr Jaro­

szewicz przyjął przebywające­
go w Polsce prezesa firmy 
„Fiat” dr. Giovanni Agnelli i 
towarzyszącego mu dyrektora
generalnego „Fiata” 
Gioia.

W rozmowie udział 
m. in. przewodniczący 
sji Planowania przy
Ministrów

Niccolo

wzięli 
Komi- 
Radzie

wicepremier
Mieczysław Jagielski i mini­
ster przemysłu maszynowego 
— Tadeusz Wrzaszczyk.

W czasie rozmowy porusza­
no problemy współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej między polskim przemy­
słem maszynowym i Sp. A. 
Fiat, przede wszystkim w 
dziedzinie przemysłu motory­
zacyjnego. (PAP)

Dodatkowa produkcja ® Eksport 
Zwiększanie obrotów handlowych

Wielkopolski czyn zjazdowy
W dalszym ciągu otrzymujemy meldunki z Poznania i 

województwa o podejmowaniu zobowiązań przedzjazdo-
wych przez załogi kolejnych
Pracownicy Poznańskich

Zakładów Elektrochemicznych 
„Alco — Centra” zobowiązali 
się wykonać dodatkową pro-
dukcję wartości 
zł. Złoży się na 
produkowanie 
akumulatorów

7 min 220 tys. 
to m. in. wy-
13 500 sztuk 

samochodo-
wych, 40 tys. baterii galwa­
nicznych i dodatkowa produk 
cja części do akumulatorów
zasadowych. Postanowiono

zakładów. Oto niektóre z nich: 
pracownicy „Alco-Centry” w
celu poprawienia 
bhp w zakładzie.

Załoga Zakładu

warunków

Urządzeń

Pogrzeb B. Rumińskiego

■OB 
'W ś

również wykorzystać do pro­
dukcji odpady anod niklo­
wych oraz zregenerować 
50 000 sztuk elektrod węglo­
wych. Opracowana zostanie 
też m. in. nowa technologia 
produkcji baterii 6F22. Po­
nad 6 tys godzin przepracują

Badawczych i Przemysłowych 
„Polon” w Poznaniu zadeklaro 
wala wykonać dodatkowo w 
czynie produkcyjnym: 32 sztu 
ki digestorium, 2 sztuki przy­
stawek laboratoryjnych oraz 
instalację automatyki odpo- 
pielania na terenie elektrow­
ni Kossowo IV w Jugosławii. 
W czynie społecznym pracow-
nicy „Polonu” 
1000 godzin przy 
wywaniu terenu 
daszaniu wiat.

przepracują 
zagospodaro- 
zakładu i za-

Zobowiązania

rozmowa".
W godzinach wieczornych se 

kretarz generalny KC KPZR 
wygłosił przemówienie radio­
wo-telewizyjne. Przedostatni 
dzień jego pobytu zakończyło 
przyjęcie wydane przez amba­
sadę ZSRR.

Dzisiaj obie delegacje spotkają 
się, aby ostatecznie zaaprobować 
komunikat końcowj’ i deklarację 
na temat współpracy politycznej 
obu państw, W dniu tym L. Breż­
niew opuści Francję i uda się do 
NRD. (PAP)

A. Kosygin w miejscach 
walk oddziału F. Castro

Przebywający od wtorku z 
oficjalną wizytą przyjaźni na 
Kubie premier Związku Ra­
dzieckiego Aleksiej Kosygin u- 
dał się w piątek rano do San­
tiago de Cuł?a, stolicy prowin 
cji Oriente. Entuzjastyczne po 
witanie radzieckiego przywód 
cy przez mieszkańców Santia 
go było transmitowane na ca 
ły kraj przez radio i telewizję. 
Aleksiej Kosygin zapoznał się 
z problemami rozwoju społe­
czno-gospodarczego tej naj­
większej prowincji kubańskiej 
oraz zwiedził miejsca związa­
ne z bohaterską walką party­
zancką, którą zainaugurował 
szturm partyzantów Fidela Ca 
stro na tamtejszy garnizon 
wojsk Batisty w lipcu 1953 r.

PAP

30 bm., rano zamglenia 1 miej­
scami mgły, w ciągu dnia za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i lokalnymi roz­
pogodzeniami, zwłaszcza na zacho 
dzie. Temperatura maksymalna 
od 7 st. na południowym wscho­
dzie do 10 st. w centrum i 12 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe o kie­
runkach zmiennych.

ChRL wyśle 
delegację do ONZ

Rząd ChRŁ poinformował w 
piątek sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, że „w bli­
skiej przyszłości” wyśle do 
Nowego Jorku delegację repre 
zentującą Chińską Republikę 
Ludową w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Telegram, 
jaki w tej sprawie otrzymał 
U Thant, jest podpisany przez 
pełniącego obowiązki ministra 
spraw zagranicznych ChRL, 
Czin Ping-fej. (PAP)

również pracownicy 
małych placówek. Oto
nel sklepu nr 2 MED 
łami Włókienniczymi i

podejmują
bardzo 
perso-

Artyku
Odzie-

żowymi z ul. Dzierżyńskiego 
20 w Poznaniu zobowiązał się 
zwiększyć*'obroty towarowe w 
IV kwartale do 150 proc., ko­
szty ogólne sklepu zmniejszyć 
o 5 proc., oraz zwiększyć ope­
ratywność w bieżącym zaopa­
trzeniu konsumentów.

Na cmentarzu komunalnym na Powązkach w Warsza­
wie odbył się wczoraj pogrzeb Bolesława Rumińskiego — 
wybitnego działacza polskiego ruchu rewolucyjnego, za­
służonego działacza państwowego, członka Komitetu Cen­
tralnego PZPR, zastępcy przewodniczącego Rady Państwa 
PRL. Zwłoki spoczęły w Alei Zasłużonych.

W uroczystościach pogrzebowych, obok najbliższej ro­
dziny Zmarłego, wzięli udział członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwowych z I sekretarzem KC 
PZPR — Edwardem Gierkiem.

W serdecznych, pełnych żalu słowach pożegnał Bolesła­
wa Rumińskiego, członek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek.

W imieniu wielotysięcznej rzeszy polskich inżynierów 
i techników pożegnał Zmarłego — prof. Jerzy Bukowski, 
przewodniczący Zarządu Głównego NOT.

W czasie uroczystości pogrzebowych — kompania repre­
zentacyjna WP oddała honory wojskowe. Mogiłę pokryły 
liczne wieńce i kwiaty.
Na zdjęciu: przed trumną przemawia członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR Władysław Kruczek.
CAF — Matuszewski — telefoto

W parlamencie japońskim

Oficjalne potępienie 
wojny przeciw Chinom

Odpowiadając w czwartek w par 
lamencie na interpelacje poselskie 
premier Japonii E. Sato oraz mini­
ster spraw zagranicznych T. Fuku- 
da wyrazili ubolewanie w związ­
ku z wojną wypowiedzianą w 
1937 r. przez Japonię Chinom. Pod­
kreśla się, że po raz pierwszy człon 
kowie rządu wyrazili oficjalne i 
publiczne ubolewanie w związku z 
wojną przeciwko Chinom. Pytany 
o stanowisko wobec Tajwanu pre­
mier Sato dal wymijającą odpo­
wiedź twierdząc, że stanowisko ja­
kie należy zająć wobec reżimu 
Czang Kaj-szcka jest sprawą bar­
dzo trudna którą będzie musiał zba 
dać w ciągu dłuższego czasu.

PAP

Atak partyzancki w Wietnamie
Patrioci południowowietnamscy 

dokonali w piątek rano śmiałego 
i zaskakującego ataku na siedzibę 
dowództwa reżimowego pułku pie 
choty w Da Lat, leżącym 240 km 
na północny wschód od Sajgonu. 
Najpierw siedzibę dowództwa o- 
strzelano około 70 pociskami moź 
dzierzowymi, a następnie na jej

opowiada się za przyjęciem ChRL 
do UNESCO i przypuszcza się, że 
wniosek w tej sprawie zostanie 
zaaprobowany.

Krwawe incydenty w Belfaście
W nocy z czwartku na piątek 

Belfast był ponownie widownią 
krwawych incydentów. W wyniku 
wymiany strzałów z patrolem bry

teren przedostała się grupa par- ^tyjskim na ulicach miasta, jedna 
tyzantów, osoba została zabita, a kilka cięż

Według pierwszych informacji, 
podczas ataku 6 żołnierzy wojsk 
reżimowych zostało zabitych, a 
4 odniosło rany.

A.Eban domaga się „Phantomów**
Izraelski minister spraw zagra­

nicznych A. Eban, oświadczył w 
piątek, że Izrael zbojkotuje ewen 
tualne rozmowy na temat otwar­
cia Kanału Sueskiego, jeśli Stany- 
Zjednoczone nie dostarczą mu sa 
molotów typu „Phantom”. Uza­
leżnił on zmianę obecnego stano­
wiska izraelskiego od wznowienia 
dostaw amerykańskich.

ChRL w UNESCO?
W stolicy Francji, obradowała 

w czwartek Rada Wykonawcza 
wyspecjalizowanej Organizacji 
ONZ dla spraw Oświaty, Nauki i 
Kultury — UNESCO. Omówiono 
kwestię reprezentacji Chin w tej 
organizacji. Większość reprezento 
wanych w tej organizacji państw

ko rannych.

PAP RADIO INF.Wt TEl E FONEM
RADLONE
IN E / W EL jraffig

PAP

Groźba dżumy w Indiach
Wszystkie placówki służby zdro 

wia w indyjskiej prowincji Tamil 
Nadu, położonej około 400 km na 
południowy zachód od Madras, zo 
stały zaalarmowane w związku 
z niebezpieczeństwem wybuchu 
tam epidemii dżumy. Najbardziej 
zagrożone są miasta i wioski kan­
tonu Tiruppur, gdzie w ciągu os­
tatnich dni znaleziono setki zdech 
łych szczurów, władze zarządziły 
masowe szczepienia ludności. Do 
chwili obecnej nie stwierdzono 
jednakże ani jednego wypadku za 
chorowania na tę chorobę.

Z Kalisza powiadomiono 
nas, iż w Oddziale Poznań­
skiej Centrali Materiałów Bu­
dowlanych w Szczypiornie po 
stanowiono przekroczyć zada­
nia planowe o 1,5 min zł oraz 
wykonać w czynie społecznym 
betonowy uzbrojony zjazd dla 
wózków mechanicznych.

(map)

Kryzys rządowy 
w Finlandii

I. Gandhi w Londynie
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi przybyła w piątek z Wied 
nia do Londynu, który jest kolej­
nym etapem jej trzytygodniowej 
podróży do krajów Europy za­
chodniej i Stanów Zjednoczo­
nych. W W. Brytanii przeprowa­
dzi ona rozmowy z przywódcami 
tego kraju na temat sytuacji na 
granicy indyjsko-pakistańskiej o- 
raz omówi inne ważne zagadnie­
nia międzynarodowe.

Finlandia stanęła w obliczu 
nowego kryzysu rządowego. 
Znajdująca się od 15 miesię­
cy u władzy koalicja, złożona 
z Parti Centrum i Fińskiej 
Partii Socjaldemokratycznej 
rozpadła się w piątek, gdyż 
.obydwa ugrupowania nie o- 
siągnęły porozumienia w dzie­
dzinie polityki rolnej. Wczo­
raj wieczorem premier Ahti 
Karjalainen złożył na ręce pre 
zydenta Kekkonena dymisję 
swego gabinetu. W tej sytua­
cji prezydent Kekkonen roz- 
wiąże obecny parlament i roz- 
pisze nowe wybory, które od­
będą się 2 i 3 stycznia przy­
szłego roku. (PAP)

G. Schroeder w Rumunii
W Rumunii z kilkudniową wizy 

tą przebywa Gerhard Schroeder 
— przewodnicząc^’ Komisji Spraw’ 
Zagranicznych Bundestagu, były 
minister spraw zagranicznych 
NRF, a obecnie czołowy działacz 
opozycyjnej partii CDU/CSU. W 
piątek przyjęty został przez prze-
wodniczącego Rady Państwa 
Nicolae Ceausescu.

Eksplozja tankowca
W czwartek wieczorem na

SRR

tan-
kowcu „Maintank 5” zakotwiczo­
nym w zachodnioniemieckim por­
cie Offenbach, z powodu defektu 
technicznego wybuchł pożar w 
ładowniach benzyny. Statek sta­
nął w płomieniach i doszczętnie 
spłonął. W katastrofie zginęła 
żona kapitana statku i jej dwoje, 
nieletnich dzieci. Dwaj członko­
wie załogi odnieśli obrażenia.

Przyjęcie na cześć 
J. Tito w Białym Domu

W czwartek wieczorem odby 
ło się w Białym Domu przyję 
cie na cześć prezydenta Tito, 
na którym on i prezydent Ni- 
xon wygłosili przemówienia. 
Tito oświadczył m. in., że 
przywrócenie ChRL należnego 
jej miejsca w ONZ ma zasad­
nicze znaczenie dla uniwersał 
ności tej organizacji i jest 
zgodne z obecnymi tendencja­
mi nawiązywania między 
wszystkimi krajami kontak­
tów sprzyjających pokojowi i 
ustabilizowaniu sytuacji na 
świecie. Pozytywne procesy 
przebiegają już w różnych 
częściach Europy i powinny 
objąć również regiony bezpo­
średnio związane z Europą, 
jak strefa Morza Sródziemne- 

;go i Bliski Wschód — podkre­
ślił prezydent Jugosławii.

Sytuacja na Bliskim Wscho 
dzie była jednym z głównych 
tematów czwartkowych roz­
mów Tito z prezydentem Ni- 
xonem i sekretarzem stanu 
Rogersem. (PAP)



Na międzynarodowej konferencji w Peru

Projekt utworzenia organizacji 
państw „trzeciego świata"

Prezydent Peru, gen. Velasco Alvarado wystąpił z propo­
zycją utworzenia stałego organizmu koordynującego dzia­
łalność narodów „trzeciego świata”.
Przemawiając w czwartek 

wieczorem w Limie, w czasie 
otwarcia drugiej konferencji 
ministerialnej tzw. grupy 77, 
obejmującej 95 krajów tworzą 
cych „trzeci świat”, prezydent 
Peru, stwierdził- że obecna sy 
tuacja międzynarodowa dowo 
dzi „konieczności utworzenia

Postęp w rokowaniach 
między NRD i NRF 
Zakończone w czwartek 28 

bm. w stolicy NRD dwudnio­
we rozmowy między sekreta­
rzami stanu NRD i NRF — M. 
Kohlem i E. Bahrem, podobnie 
jak równoczesne negocjacje 
między reprezentantami rządu 
NRD i senatu Berlina Zachod­
niego G. Khorłem i U. Muelle- 
rem, ocenione zostały w stoli­
cach dwóch państaw niemniec 
kich jako zapowiedź realnej 
możliwości przezwyciężenia im 
pasu i osiągnięcia postępu w 
dalszych rokowaniach. Będą 
one kontynuowane między rzą 
darni obu państw niemieckich 
w Bonn w dniach 3 i 4 listo­
pada br. (PAP)

realistycznej i skutecznej unii 
narodów „trzeciego świata” i 
że „Peru proponuje, aby na 
tej konferencji dokonać pierw 
szych kroków w kierunku u- 
tworzenia stałych instytucji, 
koordynujących działalność na 
rodów rozwijających się”. Zda 
niem szeregu obserwatorów, 
propozycja generała Velasco 
zmierza do utworzenia „orga­
nizacji narodów zjednoczo­
nych trzeciego świata”, na 
której forum kraje słabiej roz 
winięte mogłyby ustalać 
wspólną politykę wobec zasad
niczych i bezpośrednio
resujących 
wych.

Obrady
będą do 7

problemów

konferencji

Nowa fala aresztowań

Oświadczenie KP Grecji
Radiostacja „Głos Prawdy” 

nadała oświadczenie Komuni­
stycznej Partii Grecji w związ
ku z nowymi aresztowaniami
komunistów i innych patrio­
tów greckich.

Komunistyczna Partia Gre­
cji — głosi oświadczenie — po 
tępią nową falę masowych a- 
resztowań w Grecji. Ich celem 
jest zastraszenie i terroryzo­
wanie patriotów i zapobieże­
nie dalszemu rozszerzaniu się 
walki przeciwko dyktaturze.

PAP

Polsko-bułgarskie 
rozmowy w MUZ

29 bm. w drugim dniu poby 
tu w Warszawie bułgarskiego 
ministra handlu zagraniczne­
go Iwana Nedewa, w Minister 
stwie Handlu Zagranicznego 
odbyły się rozmowy delegacji 
obydwu krajów. Ze strony poi 
skiej prowadził je minister 
handlu zagranicznego Kazi­
mierz Olszewski. Przedyskuto 
wano aktualną sytuację w poi 
sko — bułgarskiej wymianie 

• handlowej, a także zagadnie­
nia jej dalszego rozwoju w ra 
m"ch obowiązującej wielolet­
niej umowy handlowej i płat­
niczej między Polską a Bułga­
rią na lata 1971 — 1975. Oma-
wiano również 
wy związane 
gospodarczą, a 
ci kooperacją

niektóre spra- 
ze współpracą 
w szczególnoś- 
i specjalizacją

między przemysłami obydwu 
krajów. (PAP)

SATYRAHUMOR i

•• Już nie mogę z nim dłu­
żej wytrzymać, mamuchno!!!

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB

je inte 
świato

listopada. (PAP)
trwać

Posiedzenie Centralnej 
Komisji 

Rewizyjnej PZPR
29 bm. odbyło się w Warsza 

wie plenarne posiedzenie Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR. Tematem obrad było o- 
mówienie działalności CKR za 
okres kadencji oraz Planików 
przeprowadzonych kontroli.
Obradom przewodniczył 
ni Kuligowski.

Plenum rozpatrzyło i 
twierdziło sprawozdanie

Anto

za- 
Cen-

tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR na VI Zjazd partii.

PAP

Akcja komandosów 
palestyńskich

Komandosi palestyńscy ostrzela­
li w czwartek pociskami rakieto­
wymi i podpalili grupę izrael­
skich pojazdów wojskowych na 
wzgórzach Golan. Uczestnicy ak­
cji powrócili do swych baz cali i 
zdrowi. (PAP)

Niesolidni i nieudolni handlowcy
zwolnieni ze stanowisk

Jak się dowiadujemy, w Ministerstwie Handlu We-
wnętrznego, w przedsiębiorstwach podległych centralom i 
zjednoczeniom handlowym odwołano w ostatnich miesią­
cach ze stanowisk kierowniczych 120 osób: 37 dyrektorów,
59 zastępców dyrektorów, 24
W większości przypadków 

zwolnieniach zdecydował
brak dostatecznego nadzoru
nad działalnością 
w konsekwencji 
dyscypliny pracy, 
wy stosunek do 
łecznego i potrzeb

placówek, a 
rozluźnienie 
niefrasobli- 

mienia spo- 
klientów o-

raz zaniedbania w lokalnym 
zaopatrzeniu ludności. Co do 
kilku osób wysunięto jeszcze 
cięższe zarzuty, a mianowicie 
tolerowanie czynów przestęp­
czych, bądź nawet — co jest 
przedmiotem śledztwa — u-

głównych księgowych.
umiał wykazać się podejmowa­
niem samodzielnych decyzji i u- 
nikał odpowiedzialności a ponad­
to przez niewłaściwe postępowa­
nie w pracy nie zdobył sobie au­
torytetu załogi.

Decyzje te dowodzą, że w 
przedsiębiorstwach handlo­
wych, w trosce o podnoszenie 
poziomu działalności, stosuje 
się obecnie ostrzejsze rygory 
wobec kadr kierowniczych, 
nie mówiąc już o eliminowa­
niu osób mających na swym 
koncie nadużycia. Takie posu

dział popełnianiu takich
czynów. Tego typu przewinie­
nia były powodem zmian w 
przedsiębiorstwach handlo­
wych w Bydgoszczy, Chorzo­
wie, Gorzowie Wielkopol­
skim, Inowrocławiu, Jaworz­
nie, Koszalinie, Lublinie, O- 
strowie Wielkopolskim* Po­
znaniu, Rzeszowie i Warsza­
wie.

Były też przypadki zwolnień 
ze stanowisk za nadużywanie 
alkoholu i wiążące się z tym 
łamanie dyscypliny służbo­
wej (Białystok i Toruń).

Warto jednak wymienić i inne 
— dotychczas bardzo rzadkie 
przyczyny odwołań ze stanowisk. 
Nie miały one związku z naduży­
ciami, lecz wynikały z braku 
cech i kwalifikacji niezbędnych 
do kierowania zespołami ludzki­
mi. I tak podstawą do zmiany na 
stanowisku zastępcy dyrektora w 
jednym z wojewódzkich zjedno­
czeń przedsiębiorstw handlowych 
były konflikty z załogą, spowodo 
wane trudnym charakterem prze­
łożonego. W innym wojewódzkim 
przedsiębiorstwie przemysłu gas­
tronomicznego zdyskwalifikowano 
zastępcę dyrektora ponieważ nie

nięcia niewątpliwie 
wpływ na korzystne 
w opiniach o naszym

mają 
zmiany 
handlu. 
PAP

Papież przyjął 
polskich biskupów

Papteż Paweł VI przyjął 28
bm. na audiencjach prywat­
nych ordynariusza diecezji łom 
żyńskiej biskupa Mikołaja Sa- 
sinowskiego oraz ordynariusza 
diecezji białostockiej biskupa 
Henryka Romana Gulbinowi- 
cza. (PAP)

nie

Plenum WK SD w Poznaniu
obradowało nad Wytycznymi

Wczoraj obradowało w Poznaniu pod przewodnictwem 
przewodniczącego Prezydium WK SD — Z. Rudnickiego, z 
udziałem członka Prezydium — sekretarza CK SD Piotra
Stefańskiego, plenum Wojewódzkiego 
Demokratycznego.
Na plenum dokonano — w 

referacie sekretarza WK, po­
sła T. W. Młyńczaka — pod­
sumowania dotychczasowego 
przebiegu dyskusji nad Wy­
tycznymi na VI Zjazd partii, 
w ogniwach i instancjach wo­
jewódzkiej organizacji SD w 
Poznaniu. WK SD w pełni 
włączył się w nurt ogólnona­
rodowej dyskusji, akcentując 
zaangażowanie ideowo-poli- 
tyczne wszystkich środowisk 
Stronnictwa, któremu dały 
wyraz również poszczególne 
plenarne posiedzenia powiato­
wych komitetów.

Na plenum — w drugiej części 
referatu — dokonano omówienia

W ZSRR o zadaniach
prasy, radia i tv

W Komitecie Centralnym 
KPZR odbyła się narada re­
daktorów naczelnych oraz per 
sonelu kierowniczego dzienni­
ków centralnych, czasopism, 
telewizji, radia, agencji praso­
wych i wydawnictw. Na nara 
dzie przemawiał członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
KPZR M. Susłow.

Uczestnicy narady omówili 
zadania środków informacji 
masowej i propagandy w rea­
lizacji uchwał XXIV Zjazdu 
KPZR. Na naradzie podkreślo 
no, że działanie środków ma­
sowego przekazu powinno 
przyczyniać się do pomyślne­
go wykonywania zadań plano­
wych na wszystkich odcinkach 
budownictwa gospodarczego i 
kulturalnego, do doskonalenia 
pracy politycznej i organiza­
cyjnej, do rozwoju aktywnoś­
ci i twórczej inicjatywy mas, 
do podnoszenia poziomu zarzą 
dzania i dyscypliny pracy o- 
raz odpowiedzialności kadr 
kierowniczych. Omówiono tak 
że zadania prasy w dziedzinie 
naświetlania polityki zagrani­
cznej państwa radzieckiego i 
KPZR. Szczególną uwagę po­
święcono sprawie realizacji 
wysuniętego przez XXIV 
Zjazd KPZR programu poko­
ju oraz kompleksowego pro­
gramu integracji gospodarczej 
krajów socjalistycznych.

PAP

Niełatwa walka z biurokracją
Dokończenie ze str. 1 
o kwalifikacjach upraw-

Komitetu Stronnictwa

i oceny 
nych w

rozwoju usług budowla-
Wiełkopolsce latach

1971 — 1975 w nawiązaniu do węz­
łowej w naszym kraju i regionie 
— polityki mieszkaniowej. Dysku 
sja potwierdziła przyjęte założe­
nia ogólne, dając wyraz zaintere­
sowaniom aktywu SD aktualną 
problematyką społeczno-gospodar­
czą Wielkopolski. Zabrał w niej 
również głos — członek Prezy­
dium i sekretarz CK SD — P. 
Stefański zwracając uwagę na is­
totne elementy współpracy Stron 
nictwa z PZPR, konkretyzację za 
dań partyjnych SD oraz wkład 
Stronnictwa w Poznaniu w ogól­
ną — przedzjazdową dyskusję — 
komitetów partyjnych SD.

W podjętej uchwale posta­
nowiono m. in. przekazać naj­
ważniejsze postulaty i wnio­
ski związane z dyskusją nad 
Wytycznymi Komitetowi Wo­
jewódzkiemu PZPR w związ­
ku z konferencją przedzjazdo-
wą oraz naczelnym wła-
dzom Stronnictwa Demokra­
tycznego. (na)

Parlament brytyjski 
za wstąpieniem do EWG

Izba Lordów parlamentu 
brytyjskiego 451 głosami prze 
ciwko 58 wypowiedziała się 
wczoraj — za przystąpieniem 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku. Było to pierwsze gło­
sowanie w parlamencie brytyj 
skim poświęcone tej sprawie 
w dniu wczorajszym.

Także Izba Gmin wypowie­
działa się za przystąpieniem 
W. Brytanii do EWG. W gło­
sowaniu rząd uzyskał wię­
kszość 112 głosów.

ECHA DECYZJI IZBY GMIN
Czwartkowa aprobata Izby Gmin 

wniosku dotyczącego przystąpie­
nia Wielkiej Brytanii do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej wy 
wołała, jak wynika z pierwszych 
doniesień agencji zachodnich, mie 
ssane reakcje w stolicach na róż­
nych kontynentach. W europej­
skich krajach wchodzących w 
skład Wspólnoty Brytyjskiej do­
minował ton aprobaty. Kanclerz 
NRF Willy Brandt określił decy­
zję parlamentu brytyjskiego jako 
wielki dzień dla Europy zachod­
niej.

Prezydent Francji Georges Pom 
pidou wystosował list do premie­
ra W. Brytanii Edwarda Heatha. 
Nie wiadomo co zawiera list szefa 
państwa francuskiego. Oczekuje 
się, że treść listu zostanie opubli­
kowana w najbliższym czasie.

PAP

Kierunki działania
kółek rolniczych

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL w sprawie dalszego rozwoju kółek rolniczych była 
przedmiotem obrad plenarnego, poszerzonego posiedzenia

Elektroniczny 
reanimator serca

w Łodzi
Elektroniczny reanimator serca 

zbudowali łódzcy konstruktorzy z 
Oddziału Przemysłowego Instytu­
tu Automatyki i Pomiarów. Pra­
ce nad tym urządzeniem podjęto 
z inicjatywy kierownika II Klini­
ki Chirurgicznej łódzkiej AM — 
prof. dr Jana Molla.

Urządzenie służy do wewnętrz­
nej reanimacji — mechanicznego 
masażu serca po otwarciu klatki 
piersiowej. Elektroniczny reanima 
tor znaleźć może szerokie zastoso 
wanie. Służy on do masażu serca 
w momencie wystąpienia obja­
wów śmierci klinicznej, w przy­
padkach różnego rodzaju arytmii 
(kiedy wydajność serca jest nie­
wielka), a także do wspomagania 
pracy serca w stanach pooperacyj 
nych. (PAP)

niających do nabycia ziemi 
trzeba pisać podania, jak by 
takiej prostej sprawy nie moż 
na było w gromadzkim biurze 
załatwić odręcznie” powie­
działa dziennikarzowi z żalem 
Jadwiga Krajecka, młody rol­
nik z Lubcza.

Zmniejszenie biurokratycz­
nej mitręgi w agendach miej­
skich odczuli miezskańcy Ło­
dzi. Na oświadczeniach, a nie 
na papierkach i załącznikach, 
opiera się w coraz większym 
stopniu Wydział Zatrudnienia. 
Odetchnęli również rodzice za 
łatwiający sprawy swych dzie 
ci w kuratorium. Dodajmy 
jednak od razu, że nie wszę­
dzie jeszcze szkoły zrezygno­
wały z żądania metryk. Dowo

czeń do zasiłków rodzinnych dla 
tysięcy pracowników „Fast” — a 
przecież do tego wystarczy oświad 
czenie pracownika. Nic dziwnego, 
że przy takim podejściu różnych 
instytucji rady narodowe wciąż 
jeszcze wydają dużo zaświadczeń 
i to całkiem zbędnych (np. o tym, 
że rolnikowi potrzebna jest opo­
na do wozu, że chłop potrzebuje 
kupić krowę, konia czy owcę, że 
skórka pochodzi z barana wyhodo 
wanego we własnym gospodar­
stwie).

Zarządu WZKR w Poznaniu.
Po referacie prezesa WZKR 

— inż. Tomasza Malinowskie­
go i obszernej dyskusji, w któ 
rej wskazywano na dotychcza 
sowę osiągnięcia w pracy kó­
łek, ale także na niepomyślne 
zjawiska hamujące w pew­
nym stopniu rozwój działal­
ności usługowej, plenum pod­
jęło uchwałę, wytyczającą kie 
runki działania i wskazującą 
środki dla skutecznego wdra­
żania postępu technicznego, 
rozwoju organizacyjnego kó­
łek i umocnienia ich samorzą­
du, organizowania we wsiach 
i gromadach nowoczesnych 
sposobów produkcji roślinnej 
i zwierzęcej, usług mechaniza- 
cyjnych i budowlanych dla 
gospodarstw chłopskich. Wed­
ług tego programu rozszerzo­
na będzie sieć organizacyjna 
kółkowych spółdzielni usługo 
wo-wytwórczych i usprawnio­
na ich działalność, powołuje 
się do życia zrzeszenia hodow 
ców bydła dla umożliwienia 
poszczególnym gospodarstwom 
rolnym specjalizacji i unowo­
cześnienia hodowli.

W dyskusji zabierali rów­
nież głos obecni na plenum: 
sekretarz KW PZPR — Jan 
Ławniczak, wiceprezes WK 
ZSL — Eugeniusz Pacia i wi­
ceprezes Centralnego Związku

Jańczak. Podkreślili oni zna­
czenie cytowanej na wstępie 
uchwały zapewniając, że za­
równo obie partie, jak i CZKR 
udzielać będą działaczom kół­
kowym wszechstronnego po­
parcia dla osiągnięcia pożąda­
nego poziomu pracy organiza­
torskiej i usługowej. Realiza­
cja wytycznych zależeć będzie 
jednak od ludzi — działaczy 
terenowych i wszystkich człon 
ków kółkowej organizacji, (kj)

Demonstracje 
w Wenezueli

Rząd Wenezueli na posiedzę 
niu pod przewodnictwem pre­
zydenta Rafaela Caldery po­
stanowił przerwać zajęcia we 
wszystkich wyższych i śred­
nich szkołach w Caracas. De­
cyzję taką podjęto w związku 
z demonstracjami studencki­
mi. (PAP)

PIHM o listopadzie

Kółek Rolniczych Leon

dzą tego np. 
lubelskiego.

Rezygnacja 
papierków i

sygnały z woj.

ź wielu dalszych 
zaświadczeń za-

leży w szeregu przypadków 
od decyzji resortów, które mia 
ły przekazać radom swe sta-
nowisko w tej kwestii; 
łowy bm. jednak tego
wiska brak pisze
korespondent PAP.

W woj. białostockim

do po- 
stano- 
łódzki

dzienni-

Aresztowano jednego 
z przywódców mafii

Włoskie Ministerstwo Spraw We 
W!*ętrznych poinformowało, że w 
czwartek aresztowano jednego z 
przywódców mafii, Franka Coppo 
lę. Aresztowanie nastąpiło w związ 
ku z wykroczeniem groźnego prze 
stępcy poza granice wyznaczonej 
mu strefy, łączący 72 lata Coppo- 
la, od 1952 roku jest jednym z 
głównych organizatorów przemytu 
narkotyków. (PAP)

karz PAP rozmawiał z sekretarza 
mi 5 rad w gromadach i małych 
miasteczkach. Przyjęli oni zarzą­
dzenie premiera z zadowoleniem i 
nadzieją na ulżenie w ich pracy.
Niestety mówią — nie widać
wyraźnego spadku liczby wydawa 
nych zaświadczeń. Sekretarz GRN 
w Kozińcach — Teresa Sciepko 
musiała wydać w br. już blisko 
600 zaświadczeń. W licznych bo­
wiem zakładach i instytucjach 
nie ufa się jeszcze oświadczeniom 
obywateli i wpisom do dowodów 
osobistych. Gromadzkie rady z 
okolic Białegostoku mają istne u- 
trapienie z wydawaniem zaświad-

Dobra wola organów rad 
nie zawsze jest wystarczająca. 
W DRN Załęże w Katowicach 
zarówno interesanci jak i pra­
cownicy źle się czują w no­
wej roli, bowiem szereg za­
sad, formularzy i druków ob­
liguje ciągle jeszcze do stare­
go systemu administrowania. 
Np. wniosek o mieszkanie — 
niby wyczerpuje pełny zakres 
informacji, ale w miarę ocze­
kiwania na przydział wiele 
danych dezaktualizuje się. Sta 
rający się o zwolnienie od 
służby wojskowej jako jedyny 
żywiciel rodziny musi zdobyć 
zaświadczenie, że jego żona 
nie pracuje. Żona ma co praw 
da dowód osobisty i książecz 
kę ubezpieczeniową, które ten 
fakt potwierdzają — to jed­
nak jak się okazuje nie wy­
starcza. Od odbiorców rent za 
granicznych wymaga się doku 
mentu potwierdzającego, że... 
żyją. Interesanci, osoby starsze 
często inwalidzi, którzy nie 
raz połowę życia przepracowa 
li na obczyźnie — godzinami 
wystają na korytarzach czeka 
jąc, aż załatany przewodniczą

25 lat Fołks-sztyme
Srebrny jubileusz obchodzi 

tygodnik „Fołks-sztyme” — 
organ Towarzystwa Społecz­
no-Kulturalnego Żydów w Pol 
sce. Poprzez swoją pracę spo­
łeczno-wychowawczą od 25 lat 
pismo to działa na rzecz anga 
żowania społeczeństwa żydów 
skiego w sprawy rozwoju so­
cjalistycznej Polski. Gazeta,
która zaspokąja 
by środowiska 
znana jest także 
jach za granicą.

ważne potrze 
żydowskiego, 
w wielu kra-

W związku z jubileuszem do 
redakcji nadeszły liczne depe­
sze gratulacyjne. Życzenia 
wpłynęły m. in. od Biura Pra­
sy KC PZPR. (PAP)

Zmiana na stanowisku
redaktora naczelnego 

PA Interpress
28 bm odbyło się w Warszawie 

spotkanie z akredytowanymi w
Polsce korespondentami 
nymi oraz redaktorami 
cystami prasy polskiej 
zmiany na stanowisku

zagranicz 
i publi- 
z okazji 

redaktora

cy przyjdzie osobiście
^twierdzi, że żyją. Do tego, by 
zmienić ten tryb niezbędna jest 
— twierdza urzędnicy — decy 
zja Biura Rent Zagranicznych 
w Warszawie. (PAP)

naczelnego Polskiej Agencji In­
terpress.

Dotychczasowy redaktor naczel­
ny agencji red. Jerzy Solecki obej 
muje przedstawicielstwo Inter­
press w Wiedniu. Na stanowisko 
redaktora naczelnego PAI powo­
łany został red. Jan Moszczeński.

PAP

Pierwsza polewa 
miesiąca - ciepła

W pierwszej połowie listopada 
pogoda ma być dość ciepła z tem­
peraturą w dzień od 9 do 13 st., 
nocą od 2 do 6 st. Możliwość przy 
mrozków. Zachmurzenie będzie du 
że z rozpogodzeniami i opadami. 
Możliwość mgieł. Wiatry słabe lub 
umiarkowane przeważnie z kierun 
ków południowych.

W drugiej połowie miesiąca ma 
być dość ciepło, z możliwością kił 
kudniowego ocieplenia. Tempera­
tura w dzień od plus 2 do plus 5 
st., nocami od minus 3 do plus 1 
st. Zachmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami i możliwość niewielkich 
opadów deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Wiatry słabe lub umiar 
kowane, przeważnie północne. Na 
dal możliwość mgieł.

Dla lepszego scharakteryzowania
pogody 
PIHM-u 
ce:
— dni z

listopadowej 
podają dane

temperaturą

synoptycy 
uzupełnia ją-

maksymalną
powyżej plus 10 st. ma być 7; 
dni z temperaturą minimalną 
poniżej 0 st. ma być 11;

— dni pogodnych — 5;
— dni z opadami — 16; 
— dni z mgłą — 6.

Na najbliższe dni przewiduje się 
pogodę raczej chmurną i mglistą, 
mimo że Polska będzie niemal w 
samym centrum wielkiego wyżu 
ogarniającego całą Europę. Za­
chmurzenie będzie duże, miejsca­
mi mgły utrzymujące się w ciągu 
całego dnia, okresami większe prze 
jaśnienia i lokalne rozpogodzenia. 
Temperatura od około 7—8 st. na
wschodzie, do ok. 10 st. ccn-
trurn i do 12—14 st. na zachodzie 
i na Dolnym Śląsku. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych.

W połowie I dekady należy spo­
dziewać się poprawy pogody, gdy 
cyrkulacja zmieni się na południo 
wą, a Polska znajdzie się po za­
chodniej stronie wyżu i po wschód 
niej stronie ciepłych niżów z At­
lantyku. (API)
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CAF — fot, Kraszewski

Z przedzjazdowej dyskusji

„cudeńka
Wiklinowe

Kolejne Targi Krajowe w Poz 
naniu przyniosły wikliniar- 
kom z Białego Boru (w woj. 
koszalińskim) szereg zamó­
wień. Ich wyroby — koszycz­
ki do szklanek, tace, kosze 
na pieczywo i owoce, pomys 
łowe dekoracje ścienne, 
kwietniki i wiele Innych, mają 
swych zwolenników również 
poza granicami kraju. 25 pro­
cent produkcji idzie na eks­
port do ZSRR, Węgier, Kana­

dy i USA.

Kolejarskie propozycje
Poznań jest ważnym węzłem kolejowym. Tu zbiegają się 

I krzyżują kolejowe szlaki z całego kraju. I nie jest sprawą 
obojętną, czy pociągi przepływają przez ten węzeł gładko, 

czy też w nim utykają. Urządzenia tego węzła obsługuje bez mała 
10-tysięczna armia pracowników różnych specjalności. Jak oni 
zapatrują się na problemy usprawnienia transportu, zarysowane 
w Wytycznych na VI Zjazd partii? Co sądzą o innych sprawach, 
przedstawionych w tym dokumencie do ogólnonarodowej debaty? 
Postaramy się tu zrelacjonować niektóre najbardziej — naszym 
zdaniem — charakterystyczne wystąpienia kolejarzy na konferen­
cji partyjnej, która wybrała delegatów Węzła PKP Poznań
Zjazd.
— Postęp techniczny na poz­

nańskim Węźle jest niedosta-

na

teczny mówił Zbigniew

go te wszystkie sprawy — 
kup maszyn, rozbudowa

za- 
po-

POLSKA ZSRR

Sojusz wzajemnej pomocy

Grześkowiak. — Musimy wię­
cej uwagi poświęcać rozwojowi 
pracowniczego ruchu racjonali­
zatorskiego, bo ruch ten może 
znacznie usprawnić transport. 
Tymczasem bywa, iż pracowni 
cze wnioski racjonalizatorskie 
oczekują po 6 miesięcy na roz­
patrzenie, a później równie dłu 
go na realizację. To zniechęca 
ludzi' do usprawnień. Tym wię 
cej, że obserwuje się przypad­
ki, kiedy to administracja ko­
lejowa rozpatruje wnioski nie 
pod kątem widzenia ich rzeczy 
wistej •wartości, lecz nazwiska 
i funkcji autora wniosku.

Z. Grześkowiak zgłosił postu 
lat, by zerwać z tą praktyką, 
wprowadzić zasadę rozpatrywa 
nia wniosków w terminie mie­
sięcznym oraz znacznego przy­
spieszenia ich realizacji1.

— Na naszym Węźle co roku 
prowadzimy jakieś roboty mo­
dernizacyjne, remontowe i bu­
dowlane — mówił Jacek Mo- 
drowski. — Efekty tych robót 
byłyby większe, gdybyśmy dys 
ponowali urządzeniami mecha­
nicznymi. Niestety, mamy rok 
1971, a u nas dominuje trady­
cja. Niemal wszystkie roboty 
budowlane wykonujemy ręcz­
nie. W tych warunkach czyn­
ności te trwają dłużej niż trze­
ba i niepotrzebnie zakłócają 
płynność ruchu.

— Wiosną kolejarze naszego 
Węzła przyłączyli się do odpo­
wiedzi stoczniowców, którzy 
na pytanie Edwarda Gierka po 
wiedzieli „Pomożemy" — mó­
wił Franciszek Mroczkowski. 
— Lecz w pomocy liczą się nie 
tyle słowa co czyny. Do czynu 
potrzeba narzędzi. Dobrych na 
rzędzi, potęgujących siłę mięś­
ni i umysłu, zwielokrotniają­
cych wydajność pracy. A jaki­
mi narzędziami dysponują ko­
lejarze pracujący na torach? 
— Widły do kamieni gną się ni 
czym trzcina, u łopat zawijają 
się ostrza, klucze do śrub są 
ciężkie i niewygodne w uży­
ciu. a nawet zwykle trzonki do 
ręcznych narzędzi, są niekształ 
tne, toporne, niedopasowane 
ani’ do swych funkcji ani do 
rak pracowników. Co to za fir 
my te narzędzia wytwarzają? 
I dlaczego nie są z roku na rok 
lepsze? ' Ktoś powinien się 
wreszcie tą sprawą zająć, bo 
przecież to właśnie ma także 
niemałe znaczenie dla podnie- 
sienią wydajności pracy.

— Od 2 lat stoi u nas nowy 
młot elektryczny — mówił Cze 
sław Tylewski. — Lecz me ma 
go gdzie zainstalować. Do sta­
rych pomieszczeń warsztato­
wych nie pasuje. Nowych, mi­
mo iż mówiło się o nich od 
dawna, jeszcze nie ma. Tym­
czasem ruch kolejowy co roku 
narasta, potrzeby naprawcze 
_  także, a potencjał naszych 
warsztatów się kurczy. Dlacze-

mieszczeń, ruch i jego potrze­
by — nie są ze sobą zgrywane 
w sposób harmonijny?

— Kraj się rozwija, gospo­
darka potężnieje, przewozy 
rosną, tymczasem stara kadra 
kolejarska — wtrącił Stanisław 
Królikowski — się wykrusza. 
Kto będzie przewoził ludzi i 
towary, jak nas nie stanie? 
Kolejarski zawód stracił na 
atrakcyjności. Młodzi nie gar 
ną si£ do niego tak sponta­
nicznie jak kiedyś. Są u nas 
rodzaje służb, gdzie — podob­
nie jak w niektórych gospo­
darstwach rolnych — pracują 
sami starsi ludzie, bez następ 
ców. Najwyższy już czas, żeby 
o tych sprawach pomówić na 
serio.

— Trzeba zadbać, aby pocią 
gi nie musialy co chwila sta­
wać przed semaforami — do­
wodził Mieczysław Michalak. 
— My, zatrudnieni w służbie 
ruchu, dobrze wiemy, iż takie 
denerwujące przestoje nie za­
wsze dyktowane są rzeczywi­
stymi względami bezpieczeń­
stwa. Spora ich część spowo­
dowana jest niedostatkami w 
organizacji i współdziałaniu 
poszczególnych wyspecjalizo­
wanych służb kolejowych na 
Węźle. A to wystawia nam 
złe świadectwo, hamuje prze­
pustowość Węzła i ogranicza 
możliwości przewozowe kolei.

Podobnych wypowiedzi, nace­
chowanych głęboką troską o u- 
sprawnienie pracy poznańskiego 
Węzła kolejowego, było na owej 
konferencji więcej. Wszystkie 
skrupulatnie zapisywano, a w pod 
jętej uchwale zapowiedziano, że 
będą rozważone i zrealizowane. 
To był jeden nurt w dyskusji.

W drugim nurcie, który naj 
częściej przeplatał się w wypo 
wiedziach z pierwszym, wystę 
powały sprawy ogólniejszej na 
tury: budownictwa mieszka­
niowego i socjalnego, struktur 
i systemów płacowych, czasu 
pracy, zabezpieczeń społecz­
nych na starość, a także pro­
blemy funkcjonowania prawa, 
walki z plagą biurokracji, z 
tzw „tumiwisizmem”, z kliko 
wością itp.

Sytuacja mieszkaniowa wie­
lu kolejarskich rodzin jest 
równie trudna jak pracow­
ników innych działów gospo­
darki. Toteż zapowiedź zwięk 
szenia budownictwa mieszka­
niowego, jest przyjmowana z 
zadowoleniem.

Jeśli chodzi o płace, to najczęś­
ciej wysuwano w dyskusji postu 
lat uporządkowania rozpiętości 
plac na kolei zgodnie z zasadą: 
za równą pracę — równa płaca. 
Tymczasem w tej właśnie dziedzi 
nie, z biegiem lat, nawarstwiło 
się na kolei szczególnie dużo nie­
prawidłowości.

Wśród spraw socjalnych 
mocno zabrzmiał postulat 
ciągłego waloryzowania rent i 
emerytur w miarę wzrostu

kosztów utrzymania. Dla ren­
cistów i emerytów sprawa ta 
ma kapitalne znaczenie, tak­
że moralne.

Burzliwe oklaski dostał ten mów 
ca, który domagał się od sędziów, 
aby ferowali ostrzejsze wyroki 
na bandytów, nader często — nie 
wiadomo czemu — nazywanych 
chuliganami. Kolejarze spotykają 
się w swej pracy z takimi „chu­
liganami”. Dlatego są zaniepoko­
jeni przejawami pobłażliwości. Re 
wizje zakładane przez najwyższe 
władze sprawiedliwości w Polsce, 
jednocześnie cieszą ich i martwią. 
Bo nie powinny stawać się regułą.

Z pełnym aplauzem spotyka 
ły się te wystąpienia, w któ­
rych przedstawiciele poszcze­
gólnych rodzajów kolejowych 
służb mówili o tym, co już 
zrobili lub co jeszcze zamie­
rzają zrobić — dla poparcia 
nowej polityki partii. A zrobi­
li sporo: z nadwyżką realizu­
ją plany przewozów, lepiej wy 
korzystują tabor, bardziej tro 
szczą się o ładunki i pasaże­
rów, zbierają siły do przewo­
zów zimowych, by nie zasko­
czyły ich ani mrozy ani śniegi 
itp.

Szczupłość miejsca nie poz­
wala omówić i skomentować 
kolejarskich opinii w innych 
kwestiach, przedstawianych w 
Wytycznych. Mamy jednak 
pewność, że opinie te dotrą 
tam, gdzie trzeba i — w mia­
rę możliwości — będą uwzględ 
niane.

PIOTR CHOJNACKI

Dwadzieścia siedem lat temu, w paździer­
niku 1944 roku, gdy jeszcze toczyła się 
wojna, a wolnością wywalczaną przy 

decydującej pomocy żołnierza radzieckiego 
cieszył się zaledwie skrawek naszej ojczyzny 
— podpisano pierwsze w historii Polski Lu­
dowej gospodarcze porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim. Przyniosło ono niezbędne 
naszemu zrujnowanemu krajowi dostawy ra­
dzieckie — węgiel, ropę naftową, zboże, sa­
mochody, maszyny i sprzęt dla zakładów 
przemysłowych. Ze Wschodu, skąd przyszła 
wolność, otrzymaliśmy też pierwszą, tak 
wówczas potrzebną pomoc gospodarczą.

Kiedy władza ludowa stawiała w Polsce 
pierwsze kroki — w tym niełatwym okresie 
pierwszy kraj socjalistyczny okazał nam 
wszechstronną pomoc w uruchamianiu prze­
mysłu i transportu, w rozbudowie sił zbroj­
nych i w zabezpieczeniu wyżywienia ludnoś­
ci, a zarazem w umacnianiu naszej pozycji 
międzynarodowej.

Taki był zaczątek drogi, którą kroczymy nie­
zmiennie przez wszystkie lata Polski Ludowej, roz­
wijając zarazem wszechstronnie internacjcnalisty- 
czne treści sojuszu ze Związkiem Radzieckim, so­
juszu, któremu podwaliny dała mądrość polityczna 
Polskiej Partii Robotniczej. Jest bowiem historycz­
ną zasługą tej właśnie partii polskiej klasy robot­
niczej — poprzedniczki PZPR — że wypracowała 
podstawy programowe sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, łącząc umiejętnie interesy narodowe i in­
ternacjonalisty czne.

Polska Ludowa roku 1971 konsekwentnie 
realizuje założenia polityczne i ideowe soju­
szu z ZSRR. Przejawia się to przede wszyst­
kim w zacieśnianiu wszechstronnego współ­
działania z Krajem Rad, co jest wyrazem za­
równo głębokiej więzi ideowej, jak i garażem 
polskiej racji stanu.

Sojusz polsko — radziecki, bogaty już w 
tradycje, wciąż jest sojuszem żywym — zwró­
conym w przyszłość.

Obecnie wyraża się to w praktyce podej­
mowaniem takich działań, które istniejącą już 
od dawna pomiędzy naszymi krajami integra­
cję ideową i społeczno-polityczną ukształtują 
także w nowoczesną socjalistyczną wspólnotę 
ekonomiczną. Na tej drodze poważne dokona­
nia przyniósł zwłaszcza rok bieżący — rok 
XXIV Zjazdu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, u nas zaś rok przygotowań 
do VI Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

XXIV Zjazd KPZR potwierdził doniosłe 
znaczenie, jakie dla rozwoju naszych brat­
nich krajów i zarazem dla umocnienia całej 
wspólnoty państw socjalistycznych ma zacieś­
nienie i pogłębienie wzajemnych związków 
gospodarczych Polski i Związku Radzieckiego.

Uchwały tego zjazdu wysunęły na czołowe 
miejsce sprawę przyspieszenia wzrostu do­
brobytu ludzi pracy, co jest podstawowym 
zadaniem również w naszych warunkach spo­
łeczno-gospodarczych. Wiąże się z tym dąże­
nie do poprawy proporcji pomiędzy wzrostem 
produkcji środków wytwarzania, a wzrostem 
produkcji środków konsumpcji na rzecz 
środków konsumpcji.

Naszemu krajowi daje taką szansę już stosunko­
wo wysoki poziom przemysłu ciężkiego, nie było­
by jednak to możliwe w takim zakresie, jak to już 
robimy i nadal zamierzamy, gdyby nie trwałe już 
i nadal rozwijane powiązania naszej gospodarki z 
gospodarką ZSRR, uwzględniające podziały pro­
dukcji oraz wzajemnych dostaw sprzętu i towarów. 
Jest to zagadnienie szersze, bo dotyczy przecież 
wszystkich krajów socjalistycznych w ramach Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Jednak decy-

dujące znaczenie ma przede wszystkim fakt, iż w 
skład RWPG wchodzi supermocarstwo — Związek 
Radziecki, posiadający potężną gospodarkę. Poten­
cjał i rynek radziecki przekraczają swymi rozmia­
rami potencjał i rynek wszystkich pozostałych kra­
jów RWPG.

Wynika z tego znaczenie rozwoju koopera­
cji i specjalizacji właśnie ze Związkiem Ra­
dzieckim, dysponującym potężnym i chłon­
nym rynkiem zbytu. Tą też drogą idziemy,
biorąc pod uwagę możliwość wydatnego
zwiększenia naszego eksportu właśnie do
Związku Radzieckiego. Dzięki temu mamy 
szansę zdobycia poważnej i trwałej oraz ko­
rzystnej dla naszego kraju pozycji w radzie-
ckim imporcie, o który toczy 
stycznym Zachodzie coraz 
walka.

Przykładem trwałego dorobku 
jest polski przemysł okrętowy.

się na kapitali- 
bardziej zacięta
w tej dziedzinie 
Zbudowaliśmy go

od podstaw w oparciu o radzieckie doświadczenie 
i dzięki radzieckiej pomocy, i jego rozwój jest ści­
śle związany z dostawami do ZSRR. Obecnie te do­
świadczenia rozszerzamy — ku obopólnej korzyści 
— na dalsze dziedziny. Służą temu takie przedsię­
wzięcia, jak porozumienia o dostawach do ZSRR 
dużych partii odzieży, obuwia i innych wyrobów 
przemysłu lekkiego. Szczególna rola przypada roz­
wojowi specjalizacji i kooperacji. Nie jest przy­
padkiem, że właśnie w ostatnim okresie Polska za­
warła porozumienie z ZSRR o kooperacji w pro­
dukcji samochodów osobowych, o dostawach tło 
Związku Radzieckiego sprzęgieł elektromagnetycz­
nych w zamian za dostawy do Polski obrabiarek 
skrawających do metali.

Realizacji celów społecznych wytyczonych 
uchwałami VII i VIII Plenum KC PZPR słu­
ży podjęta w tym roku pomoc radzieckiego 
przemysłu budowlanego w rozwinięciu prze­
mysłowego budownictwa mieszkaniowego w 
naszym' kraju. Zarazem Związek Radziecki 
poparł propozycje dotyczące polskich przed­
sięwzięć inwestycyjnych, które — zrealizowa­
ne w oparciu o kredyty radzieckie — zwięk- 
szyłvby poważnie nasze możliwości eksportu 
do ZSRR.

Są to zaledwie pojedyncze przykłady tej 
tendencji, którą wyraża podpisane w czerw­
cu br. w Moskwie porozumienie przewidują­
ce: rozszerzenie wymiany handlowej między 
obu naszymi krajami na lata 1972—75 ponad 
wielkości ustalone długoterminowym układem 
handlowym. Dodać zaś trzeba do tego, że te­
goroczna umowa przewiduje na bieżące pię­
ciolecie dostawy z ZSRR do Polski komplet­
nych urządzeń oraz udzielenie nam technicz- * 
nej pomocy przy budowie i rozbudowie no­
wych przedsiębiorstw i obiektów przemysło­
wych. Natomiast kooperacja rozszerzona zo­
stała o współpracę produkcyjno-techniczną w 
dziedzinie techniki elektroniczno-obliczcnio- 
wej, mającej tak doniosłe znaczenie dla przy­
spieszenia postępu rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Jest to szczególnie istotne, bo dalszy 
rozwój polsko — radzieckiej współpracy nau­
kowo-technicznej urasta we współczesnych 
warunkach do rangi o znaczeniu pierwszo­
rzędnym.

Pomyślny rozwój polsko-radzieckiej współ­
pracy gospodarczej swoim znaczeniem daleko 
wybiega poza tę tylko dziedzinę. Ma jedno­
cześnie ważne znaczenie jako czynnik urna- 
cniający zarazem jedność polityczną brater­
skiego sojuszu Polski i Związku Radzieckiego. 
Tę jedność, której klasowe zalążki dokumen­
towali polscy rewolucjoniści już 54 lata temu 
na barykadach zwycięskiego Wielkiego Paź- 

- dziernika.
TADEUSZ KACZMAREK

Nad listami czytelników

Nie ma zgody, mocium panie!
Rzucił na stół grubą tecz­

kę, pełną dokumentów. 
— No widzi pan, zebrało 

się tego sporo — powiedział — 
nawet nie spodziewają się, że 
wszystko mam zebrane.

Listy uzupełniał ustnymi 
komentarzami, pełnymi niepo­
chlebnych zdań o miejscowych 
władzach. Każdy swój wywód 
kończył słowami: — Domagam 
się załatwienia sprawy, w 
imię uchwał VII i VIII Plenum

potrzeb dwuosobowej rodziny. 
Wnioskodawca proponował zlikwi­
dowanie przyległego do zajmowa­
nego pokoju lokalu handlowego i 
przeznaczenie go na kuchnie List 
przesłano do Prezydium MRN z 
pismem przewodnim w którym 
użyto zwrotu: „Przesyła sie w celu 
pozytywnego załatwienia. To zda­
nie — jak wykazała przyszłość — 
miało stać się koronnym argumen­
tem Zygmunta S. w toku dwu­
letnich sporów z władzami.

pozytywnie załatwić jego proś­
bę. A pozytywnie — jego zda­
niem — znaczy tak, jak on 
chce.

KC PZPR, 
walczył...

Nieczęsto 
tak bogaty

Mam rację i będę

można oglądać 
zbiór listów doty-

czących jednej sprawy. Każde 
zażalenie, a sporządził ich w 
ciągu dwóch lat blisko 100. roz 
syłane było co najmniej do 10 
instytucji: Komitet Centralny 
PZPR, Rada Państwa, mini­
sterstwa, władze wojewódzkie 
i powiatowe, prasa (w ramach 
„rozdzielnika” otrzymywał rów 
nież listy „Głos Wielkopolski”), 
władze lokalne. Poznajmy za­
tem całość sprawy, która wy­
zwoliła w jednym człowieku 
tyle pisarskiej energii i która 
zabrała wiele czasu osobom za 
łatwiającym jego zażalenia.

Historia rozpoczęła sie w roku 
19S8 W jednym z powiatowvcb 
miast. I sekretarz KP PZPR obie­
cał Zygmuntowi S. pomóc w po­
prawie warunków mieszkaniowych 
W wyniku tei rozmowy wpłynął 
do KP list od zainteresowanego z 
wnioskiem o przydzielenie dodat­
kowego pomieszczenia gdvż po­
siadany jeden pokój nie zaspokajał

Rozmowa przedstawiciela re 
dakcji, badającego zasadność 
zażalenia, nie należała do łat­
wych. Zygmunt S. każdy ar­
gument zbywał uwagą, że dzień 
nikarz „idzie na pasku Prezy­
dium MRN”. Jego największe 
zdenerwowanie wywołał fakt, 
iż dziennikarz poinformowany 
był, że Prezydium MRN — bio 
rąc pod uwagę warunki miesz­
kaniowe skarżącego się — za­
proponowało mu mieszkanie 
w nowym budownictwie.

Można w jakimś stopniu us­
prawiedliwić odmowę przyję­
cia mieszkania, czynsz bowiem, 
zdaniem zainteresowanego, 
przekracza jego możliwości fi­
nansowe. Ale czym wytłuma­
czyć rezygnację z zapropono­
wanego mu następnie samo­
dzielnego mieszkania, składa­
jącego się z pokoju i kuchni w 
starym budownictwie? Nie­
dorzecznie w tym świetle 
brzmi wyjaśnienie Zygmunta 
S., że chodziło mu głównie o 
to. „by respektowane bvły po­
lecenia partii”, która nakazała

Na zakończenie godzinnej roz­
mowy dowiedzieliśmy sie. że spra­
wa powinna być załatwiona zgod­
nie z jego życzeniem, gdyż ..to jest 
postulat na VI Zjazd partii” i bę­
dzie on walczył z biurokracja do 
upadłego... To ostatnie stwierdze­
nie poparł pokazaniem nowej por­
cji listów, przygotowanych i za­
adresowanych do różnych yładz 
— centralnych i wojewódzkich, za­
pewniając. że ,,znajdzie się wresz­
cie ktoś, kto załatwi sprawę w spo 
sób niebiurokratyczny”.

Taka postawa budzi niewe­
sołe refleksje. Ile czasu zmar­
nują znowu pracownicy insty­
tucji do których trafią te listy? 
Ile czasu i energii zużyją na 
odpowiadanie po raz N-ty w 
tej samej sprawie? W jaki spo 
sób położyć kres pieniactwu. bo 
trudno bowiem inaczej nazwać 
takie postępowanie? Interes 
społeczny, praworządność — 
istnieją w pojęciach takich jed 
nostek tylko na ich użytek. Ro 
bią wszystko, by wykorzy­
stać każdą możliwość dla za­
spokojenia swoich wybuja­
łych ambicji. — Ja tak chcę! 
Ja mam rację! Ja się nie zga-
dzam! takich stwierdzeń
nasłuchaliśmy się wiele.

Oczywiście, trzeba rozu-
mieć naturalne dążenie ludzi 
do poprawienia śobie warun­
ków. Nie można się dziwić 
człowiekowi, który stara się

jak może o zdobycie lepszego 
mieszkania czy o znalezienie 
lepiej płatnej pracy... Rzecz 
tylko w tym, jakimi środkami 
dąży się do tych celów.

Trwa dyskusja nad Wytycz­
nymi na VI Zjazd partii. Spo­
łeczeństwo wysuwa wnioski i 
postulaty, dyskutuje nad lep­
szym funkcjonowaniem pań­
stwa. Wysuwane są pod adre­
sem władz żądania, a jedno-
cześnie czynnie 
program odnowy 
angażowaniem.

Pragniemy, by

popiera się
osobistym za

słuszne po-
stulaty i krytyka — były wnik 
liwie i rzeczowo analizowane 
przez władze, co zresztą naka­
zują rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z 30 lipca 1971 i Ko­
deks Postępowania Admini­
stracyjnego. Chcemy, by skar­
gi obywateli były szybko załat­
wiane, ale jednocześnie prag­
niemy uniknąć wynaturzeń: 
nadużywania przez jednostkę 
praw wydanych w interesie 
całego społeczeństwa. Nie wol­
no dopuszczać, by słuszna idea 
krytyki była nadużywana 
przez jednostki dla zaspokaja­
nia własnych ambicji, chorob­
liwych nieraz, a uruchamiana 
przez nie lawina zażaleń od­
powiedzi. sprostowań i odwo­
łań — odbijała się na toku za­
łatwiania skarg rzeczywistych, 
oczekujących spiesznego roz­
strzygnięcia.

JERZY KNAPIK
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Z ksiqżkq na ty

Spod 
znaku 
Marsa

Pozytywnym zjawiskiem 
jest narastające pośród 
historyków zaintereso­

wanie zrywami bojowymi w 
Wielkopolsce i na Śląsku, w 
powstaniach tych bowiem kry 
ją się cenne źródła narodo­
wej tradycji. Dlatego z satys­
fakcją można donieść o uka­
zaniu sie spod pióra Mieczys 
ława Wrzoska pracy pt. 
„Powstania śląskie 1919 — 
1921“, po raz pierwszy przy­
noszącej w takim zakresie

PONIEDZIAŁEK
J 9.30 — „Requiem dla fletu cza 
* rodzieiskieso” — czechosłowac 
ki film fab.: 10.35 — „Radar” — 
woiskowy magazyn filmowy: 12.45 
— „Echo stadionu”: 13.15 — Z cy­
klu: .Spotkanie z pisarzem”. Z Ta 
deuszem Konwickim rozmawia 
Aleksander Małachowski: 13.45 — 
Dla młodych widzów: „Najlepszy 
na torze”. Radziecki film fab.'; 
14.55 — ..Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy: 15.25 — z cy­
klu: „Ocalić od zapomnienia” — 
„Cmentarz na Powązkach”: 15.55 
— Z cyklu — ..Piórkiem i wę­
glem”: 16.20 — „Stradiyarius”. Re 
oortaż Eugeniusza Pacha z janow 
skiego powiatu: 16.50 — „Pieśń mi 
lości” — angielski film fab.; 18.45 
— Reportaż: 20.05 — Teatr TV — 
Jarosław Iwaszkiewicz „Maskara­
da”. Reżyseria — A. Łapicki. Wy­
konawcy: A. Łapicki. Z. Zapasie- 
wicz. M. Braunek. D. Rastawicka, 
B. Sołtysik. Z. Mrozowski. H. Ma- 
chalion i inni: 21.35 — ..Wspania­
łości Wersalu” film francuski.
n 18.10 — „Zaduszki w świecie”.

Klub Sześciu Kontynentów: 
18.45 — Koncert muzyki poważnej: 
20.05 — Scena „Monodram” — 
„Próbować bvć szczęśliwa”: 21 — 
Kantata Jerzego Fryderyka Haen- 
dla — „Wybór Heraklesa”.

WTOREK
J 10 i 20.05 — „Powszednie dni” 
* — cz. IV fabularnego filmu 
Prod. NRD: 12.45 i 13.55 — Przyspo­
sobienie Rolnicze — „Budowa i 
czynności życiowe zwierząt”; 16.40 
„Od nolowcgn wypału — do fa­
bryki fabryk” (Poznań): 17.10 — 
„Obrachunki sportowe”; 17.25 — 
..Rozmowy o książkach”; 17.40 TV 
Ekran młodych; 21.30 — „Kontak­
ty”.

9 17 — „Czy telefon sie zesta- 
. rżał?” — „Zza kulis elektroni­

ki”: 17.30 — U naszych przyjaciół 
— „Na gruzińskim szlaku”. Film 
dokumentalny: 18 — „Cena decy- 
Sli” OTV Kraków na ekranie: 18.38 
— „Zaufanie”, z cyklu: „Kwa­
drans z lekarzem”: 18.45 — Lek- 
cia i. francuskiego (5); 20.05 —
..Lwi Gród — Singamir” TV Atlas 
świata: 20.35 — „Nas dwoje i 
czas”. Program rozrywkowy; 21 —> 
„24 godziny”: 21.10 — „Russkii ja- 
zvk no TV (5): 21.46 — K.W.O. — 
„Okrucieństwo” — film radziecki.

ŚRODA
1 10.30 i 20.05 — „Adiutant jego 

ekscelencji” cz. I radzieckiego 
filmu seryjnego: 13 — z cyklu: 
„Wybieramy zawód”; 13.25 —
Mecz nilki nożnej „Ut Arad” (Ru 
munia) — Zagłębię (Wałbrzych); 
16.40 .— Dla młodych widzów — 
„Galeria na medal”. Klub klucz­
ników. „Zrób to sam”: 17.30 — 
Mecz piłki nożnej Legia (Warsza 
Wa) — Rapid (Bukareszt): 18.15 — 
Film krótkometrażowy; 21.15 —• 
Polska Kronika Filmowa: 21.25 — 
„Światowid”; 21.55 — „Ogród mi­
łości” — TH program z cyklu „Wie 
czór z Pantomima”. Libretto, cho­
reografia i reżyseria — Henryk 
Tomaszewski.

O 17.35 — Polskie filmy dnkumen 
talnm ,.Wyszedł w jasny, po­

godny dzień” i ..Pamięć wiecznie 
żvwa”: 18.2n _ „Na przykład Pu­
ławy”: 18.45 — Lekcja i. angiel­
skiego; 2o.05 — „Myślę wiec je­
stem” z cvk1u „Dziele dramatu”: 
20.55 — „24 godziny”; 21.05 — „Jak 
powstały rasy”. Z cvklu „HomÓ 
sapiens'” 71.35 — Powłóczeniu j. 
franru< • '--o: 22.05 — „Chmurna 
jesień” _ jugosłowiański film se­
ryjny.

CZWARTEK
1 13.50 i 14.35 — Mechaęizacla 

Rolnictwa — „Układ zasilania 
silników nalinowych”: 16.40 — Dla 
młodych widzów — „Ekran z brat 
kiem”. W programie m. in. „Przy 
er d a druga” filmu z serii „Przy­
gody Mark’ Piegusa”: 17.45 —
„Magazyn TTP”: 18 — Reportaż fil 
mowv 7 VH Bydgoskiego Festiwa­
lu Kulturalnego; 18.30 — Sprawo­
zdanie z Woicwódzkiei Konferen­
cji rzPR: 18.45 — „Jak krawiec 
kraie”: 10.15 — „Przypominamy, 
radzimy”: 20 — Mecz bokserski 
Polska — NRF.

ty 17.55 — „Wizje miast” — z cy- 
" klu: „Fantazje cybernetyczne”; 
18.15 i 22.25 — Lekcja j. angielskie 
go w nauce i technice: 18.45 — 
„Stara Ruś” — film dokumental­
ny; 20.05 — „Cała naprzód” — gra 
i śpiewa gruziński zespół „Orora”; 
21.05 — „24 godziny”: 21.15 — „Ma­
łe dramaty” — fabularny film poi 
ski.

PIĄTEK
t 8 — TV Kurs Rolniczy — dla 
1 agronoma i zootechnika — „Or 
ganizacia usług w gromadzie”: 9.35 
— „Trzy spotkania” — węgierski 
film fab.: 16.40 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora”: 17.35 — „Nie 
tylko dla nań”: 17.55 — „Magazyn 
medyczny”: 18.25 — „Kronika i 
aktualności”: 18.40 — „Gramv o 
telewizor” — teleturniej: 20.05 —- 
Muslim Magomajew w Zielonej 
Górze”: 20.25 — „Kraj”; 21.05 — 
„Brat doktora Homera” — jugo­
słowiański film fab.
O 16.55 — Z prasy technicznej;

17.05 — Film z serii „Czterej 
pancerni i nieś”: 17.55 — „Świat 
wielowymiarowy” z cyklu „Gawe 
dv matematyczne”; 18.15 — „Lu­
dzie i sprawy” — OTV Katowice 
na ekranie; 18.45 — Lekcja j. ro­
syjskiego: 20.05 — Luis Armstrong 
z cyklu ..Spotkania z jazzem”; 
20.35 — „Świat w tym dniu” — ra 
dziecki film fab.; 21.30 — „24 go­
dziny”: 21.40 — Lekcja j. angiel­
skiego (5).

SOBOTA
1 10.36 i 22 — „Trzeba przejść i 
’ przez ogień” — radziecki film 
fab. od 16 1.: 12.05 — TV Kurs Roi 
niczy; 15.55 — Film krótkometrażo 
wy; 16.15 — „Redakcja Szkolna za 
nowiada”: 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Paweł Malików — „Zapi 
ski komendanta Kremla”. Adanta 
cja TV Anna Boska; 17.20 — Dla 
młodych widzów — „Pierwsza 
Szczecińska”: 17.40 — „Spotkania z 
przyroda”: 18.05 — „W suchym Ao 
ku”. Z cyklu: ..Morskie Spotka­
nia”: 18.35 — „Pegaz” — magazyn 
kulturalny: 20.20 — „Studio 16”. 
Reżyseria — Barbara Borys-Da- 
miecka.
ty 17.05 — „W okopach Stalingra- 
& du” — radziecki film fab.: 8 
18.45 — „Przyszłość zaczyna się 
dzisiaj”: 20.05 — „Studio przebo­
jów” — program rozrywkowy TV 
NRD; 21.10 — „24 godziny”: 71.20 — 
„Duety instrumentalne”. Z cyklu 
„Muzyka kameralna”: 21.55 —
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA
T 7.50 — Parada wojskowa i ma- 
* nifcstacja na Placu Czerwo­
nym w Moskwie z okazii rocznicy 
M7ielkiei Rewolucji Październiko­
wej: 9.15 — Dla młodych widzów 
— Telewizyjny Klub Śmiałych, 
„Akcja Wici” (Wrocław), film z se 
rii „Mój przyjaciel Ben”: 10.10 — 
Z cyklu „W cztery świata stro­
ny”. Ode. VIII „Kanada” — repor 
taż. Stanisława Szwarc-Bronikow- 
skiego; 11 — Mecze piłki nożnej o 
mistrzostwo I ligi: Legia (Warsza­
wa) — Polonia (Bytom): 12 — 
ł.KS — Stal (Mielec): 12.45 —
Szombierki — Zagłębię (Wał­
brzych: 12.45 — „Przemiany”: 14.15 
— Polska Kronika Filmowa: 14.25 
„W obiektywie”: 14.55 — Dla dzie­
ci — „Woda naprzód”: 16 — „Lo­
dowa epopea” „Poszukiwanie za- 
łogii Halit” — radziecki firn doku­
mentalny: 17 — „Beskidy” z cy­
klu; „Z ludowei szkatuły”: 17.3# 
— „Ech Tania. Tania...” czyli sta­
re romanse i nowe i piosenki; 
18.15 — Fstrada Literacka — „Sły­
szę burzy huk szalony” oparty na 
poematach Borysa Pasternaka; 
19.05 — Przemówienie Ambasadora 
ZSRR z okazji Święta Rewolucji 
Październikowej: 20.05 — „Z pio­
senka w Szczecinie”: 21.20 — „Ma­
gazyn snortowy”: 21.56 — „Córecz 
ka” polski film TV.
ty 16.05 — „Skarby Kurhanów” z 
~ cyklu „Zapisane w ziemi”; 
16.35 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Nad jeziorem” radziec­
ki film fab.: 26.05 — Estrada Li­
teracka: 21.05 — „Wieczór bez 
gwiazd” śpiewa Urszula Popiel: 
21.35 Salon Narodowej Sztuki z cy 
klu .Spotkania w muzeum”: 22.05 
— ..Refleksie na dobranoc”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1- Politechnika — 15.20 oraz ok. 
godz. 27.20 z wyjątkiem noniedział 
ku. soboty i niedzieli, (b)

próbę ukazania trzech pow­
stań śląskich od strony woj­
skowej. Studium to jest wnik 
liwe, często przynosi dane w 
ogóle potąd nieznane, ku­
muluje opracowania rozsypa­
ne jedynie po czasopismach, 
obok zaś fachowego zarysu 
działań bitewnych przynosi 
także analizę tak wojskowych 
jak politycznych następstw 
poszczególnych spotkań. 
Książka zaopatrzona jest w bi 
bliografię, indeksy nazwisk, 
pseudonimów i nazw geogra­
ficznych.

Na ile mi miejsce pozwala­
ło, podkreślałem stale potrze 
bę pełnej dokumentacji hi­
storii poszczególnych puł­
ków 1 i 2 Armii Wojska Pol­
skiego. Luka ta powoli była 
wypełniana , a dziś z satys­
fakcją można odnotować, iż 
zamknięty został już cykl hi­
storii nułków 7 Łużyckiej Dy 
wizji Piechoty. Zamknięciem 
tym jest książka Stanisława 
Rzepskiego — „38 pułk arty­
lerii lekkiej1', opracowany na

podstawie dokumentów I re­
lacji uczestników walk. Książ 
ka obejmuje dzieje pułku od 
formowania w rejonie Krasne- 
gostawu i Radzynia Podlaskie 
go, przez szkolenie, marsz na 
front oraz walki w składzie 
jednostek 2 Armii WP nad 
Nysą Łużycką, na Łużycach i 
w Czechosłowacji. Jak zaw­
sze w tym cyklu, książka za­
wiera obsadę personalną, li­
stę poległych, wykaz ran­
nych i odznaczonych.

Przeczytałem bardzo osobli 
wą książkę, godną najszer­
szego zalecenia. Tytuł może 
jest nazbyt dosłowny, choć 
też niepełny i nazbyt sztyw­
ny: „Pamiętniki inwalidów wo 
jennych". Są to wspomnienia 
nie tylko bitewne ludzi, któ­
rzy na różnych polach bitew 
na wschodzie i na zachodzie, 
w partyzanckich oddziałach, 
w powstaniu warszawskim, w 
regularnych formacjach, speł 
niali swój obowiązek. Ludzi, 
którym walka ta przyniosła 
także trwałe inwalidztwo. Lu­
dzi, którzy raz jeszcze w ży­
ciu musieli podjąć walkę, wca 
le nie najłatwiejszą, może 
właśnie najcięższą, aby poko 
nać kontuzje, pokonać włas­
ną niemoc, pokonać cierpie­
nia, więcej, by odzyskać mi­
nimum sprawności fizycznej, 
by się przestawić, znaleźć no 
wą, odpowiadającą sobie pra 
cę. Postawą swoją udowodni­
li, o czym pieknie w przed­
mowie pisze Henryk Gawor­
ski, że przy silnym pragnie­
niu i mocnej woli człowiek 
pokonać potrafi fizyczne i 
psychologiczne progi, zdawa 
ło by się. niepokonalne.

Mówią o tym na inny spo­
sób byli żołnierze służby za­
sadniczej, spisujący wspom­
nienia na temat, co im dała 
służba woiskowa. Tom ten, 
„Żołnierskie uniwersytety", 
przygotowali do druku Jan 
Budziński I Jerzy Suwart, pre 
zentujac szeroki zakres tema 
tyczny, uwzględniając niema! 
wszystkie rodzaje broni, wska 
zuia na wielki charakter wy 
chowawczy wojska, na jego 
olbrzymią funkcję obywatel­
ska.

Znawca Afryki, reporter Ta­
deusz M. Pasłerbińskl, obda 
rzył nas potrzebnym interesu 
jącym tomem pt. „Z bronią w 
ręku", ukazującym organiza­
cje wyzwoleńcze w Afryce 
zależnej, stawiające walkę 
zbrojna jako główną szansę 
wyzwolenia narodowego i soo 
łecznego. Pasierbiński oparł 
swe rewelacje w znacznej 
mierze o własne obserwacje 
i doświadczenia, o rozmowy 
z przywódcami ruchów zbrój 
nych, co dodaie książce do­
datkowych walorów.

Na zakończenie anons o 
nowej pozycji z serii BKD, 
tym razem szkic Leszka Pod- 
horodeckiego — „Hetman 
Jan Zamoyski 1542-1605", wy 
raziście ukazujący sylwetkę 
wielkiego polityka i wodza.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

JSlEMIONOW

„Co to? — myślał Bormann po raz dziesiąty przeglądając 
pismo. — Prowokacja? Chyba nie. Napisał to chory czło­
wiek? Też nie, to mi wygląda na prawdę... A jeśli on jest z 
Gestapo, jeśli Mueller też bierze udział w tej grze? Szczury 
uciekają z tonącego okrętu, wszystko jest możliwe... W każ­
dym razie może się to okazać kartą nie do pobicia w rozgryw­
ce z Himmlerem. Wtedy będę mógł spokojnie, nie zwracając 
uwagi na tego łajdaka przekazać wszystkie partyjne pieniądze 
do banków neutralnych na nazwiska moich, a nie jego ludzi...".

Bormann rozmyślał długo nad tym pismem, ale konkretnej 
decyzji nie podjął.

Eismann włączył magnetofon. Nie spiesząc się, palił i wsłu­
chiwał z uwagą w lekko przytłumiony głos Stirlitza. „Pro­
szę powiedzieć, czy czuł się ksiądz strasznie przez te dwa 
miesiące spędzone w naszym więzieniu?

— Czułem się strasznie przez te całe jedenaście lat wa­
szego pobytu u władzy.

— Demagogia. Pytam, czy straszny był dla pana czas, 
który spędził pan u nas w celi, w więzieniu?

— Oczywiście.
— Oczywiście. Nie chciałby pan trafić tutaj jeszcze raz, 

jeśli oczywiście założyć, że zdarzy się cud? Jeśli my księdza 
wypuścimy.

— Nie, ja w ogóle nie chciałbym mieć z wami nic do czy­
nienia.

— Wspaniale. Ale jeśli ja postawię jako warunek zwolnie­
nia księdza utrzymywanie ze mną dobrych stosunków, czysto 
ludzkich?
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— Czysto ludzkie dobre stosunki z panem będą dla mnie 
। po prostu przejawem mojego naturalnego stosunku do ludzi. 

W takim stopniu, w jakim pan będzie przychodził do mnie ja- 
। ko człowiek, a nie jako funkcjonariusz partii narodowo-socja- 

listycznej, będzie pan dla mnie człowiekiem.
| — Ale będę przychodził do księdza jako człowiek, który

ocalił księdzu życie.
I — Pan chce mi pomóc z powodu wewnętrznej, nieprzy­

muszonej chęci, czy pan ma jakieś plany?
I — Mam związane z księdzem plany.

— W takim wypadku muszę być przekonany, że cel, który 
l chce nan osiągnąć jest szlachetny.

— Proszę więc uważać, że moje cele są więcej niż szla- 
I chetne.

— O co będzie pan mnie prosił?
I — Mam przyjaciół, ludzi nauki, funkcjonariuszy partyjnych, 

wojskowych, dziennikarzy — jednym słowem, osobistości. By-
I łoby dla mnie interesujące, gdyby ksiądz — jeśli oczywiście 

uda mi się przekonać kierownictwo, żeby księdza zwolniono —
I porozmawiał z tymi ludźmi. Nie będę księdza prosił o spra­

wozdanie z tych rozmów. Prawdę mówiąc, nie ręczę za to, czy 
» w sąsiednim pokoju nie zostaną ustawione dyktafony, ale mo- 

że ksiądz pójść do lasu i tam porozmawiać. Będzie dla mnie 
» po prostu interesujące znać księdza opinię na temat stop- 

nia zła, albo dobra, które określa tych ludzi. Czy taką przy-
• jacielską usługę może mi ksiądz okazać?
| ~ Tak, tak, oczywiście. Ale budzi się we mnie wiele py­

tań związanych z tym, dlaczego otrzymuję taką propozycję?
। — Proszę pytać.

— Albo pan dowierza mi i szuka u mnie pomocy w sprawie, 
। w której nie może pan otrzymać pomocy u kogo innego, albo 

pan mnie prowokuje. Jeśli mnie pan prowokuje, to nasza roz- 
■ mowa znowu do niczego nie doprowadzi.

~ To znaczy?
| — To znaczy, że znowu nie znajdziemy wspólnego języka.

Pan pozostanie funkcjonariuszem, a ja człowiekiem, który 
। wybiera w miarę swych możliwości drogę, żeby nie zostać 

agentem.
| — Co księdza przekona o tym, że księdza nie prowokuję?

- Jedynie wyraz pana oczu.
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młodzieży
„PRZYWILEJ” — film produkcji 

angielskiej. Scenariusz: Norman 
Bogner, Reżyseria: Peter Watkins. 
Wykonawcy: Steve Shorter — Paul 
Jones, Vanessa Ritchie — Jean 
Shrimpton. Alvin Kirsch — Mark 
London, Julie Jordan — Max Ba­
con, Martin Grossley — Jeremy 
Child, Andrew Butler — William 
Job, Tatham — James Cosins, Hoo- 
per — Frederic Danner, ksiądz Ta­
tę — Malcolm Rogers i inni.

Przywilej" jest znamiennym 
filmem jako wyraz niepo- 

' • kojów dorosłego pokole­
nia o współczesną młodzież, 
pośrednio zaś o przyszłość świa­
ta. Dla dzisiejszego dorosłego po 
kolenia jednym z najbardziej fas 
cynujących a jednocześnie nie­
pokojących zjawisk jest to, co 
określa się z angielska „pop- 
music", „pop-art", a nawet „pop­
kulturą". Idzie tu o zjawiska arty 
styczne odbierane w skali maso­
wej ze względu na swą łatwość 
percepcyjną, swą popularność. 
Na czołowym miejscu tych zja­
wisk są oczywiście piosenki i 
piosenkarze ,.pop-singers“. Pio­
senki spod znaku ,,ye-ye“ zdają 
się wyczerpywać kulturalne zain­
teresowania młodego człowieka 
naszych czasów, a piosenkarze 
to prawdziwi idole współczesnoś 
ci. ich imiona są bezustannie na 
ustach młodych, a nastolatki 

Jako ciekawostkę podajemy, że od 
powiednio zaprogramowany mózg 
elektronowy dał rozwiązanie koń­
cówki w ciągu 62 sekund. Zamie­
szczamy rozwiązanie na końcu ru 
bryki.

Diagram nr 43

W.

BIAŁE ZACZYNAJĄ 
I WYGRYWAJĄ

W pozycji przedstawionej na 
diagramie białe — przy równym 
materiale — mają względnie łat­
we szanse wygranej. Oczywiście, 
rozwiązując tę końcówkę trzeba 
przeanalizować kilka wariantów.

obdarzają je uczuciami, Jakimi 
dwa pokolenia wcześniej darzo­
no jedynie najsławniejszych 
amantów kina.

Otóż „Przywilej" stosując tzw. 
antycypację czyli wybiegając w 
przyszłość usiłuje w roku 1967 
opowiedzieć o Anglii roku 1970. 
W tej Anglii najsławniejszym 
człowiekiem jest oczywiście 
,,pop-singer", młody Steve, na 
którego widok tłumy nastolatków 
wpadają w histerię, amok, szał 
czy też w coś równie wariackie­
go. Działanie Steve'a popierane 
jest przez czynniki oficjalne za­
interesowane w tym, by młodzież 
była apolityczna. Ale oto poja­
wiają się siły, które chcą wyko­
rzystać popularność i siłę oddzia 
ływania Steve'a na młodzież do 
innych celów. I oglądamy maka­
bryczne widowiska, w których 
nasz idol wije się na estradzie 
torturowany, męczony. Potem zaś 
bierze udział w gigantycznych wi 
dowiskach religijnych jako żywo 
przypominających hitlerowskie 
parteitagi w Norymberdze. W wi­
dowiskach tych uczestniczą ka­
płani, nawet w randze biskupów, 
którzy przygotowują tłumy mło­
dzieży do przyjęcia idola niemal 
że jak boga.

A więc przestroga przed moż­

MATEMATYKA I WARCABY
W 1968 roku w Taszkiencie, na 

tamtejszej uczelni, miała miejsce 
obrona pracy doktorskie] traktu­
jącej o programowaniu sytuacji w 
grach (..programmirowanje igro- 
woj situacji”). Autor dzieła, ma­
tematyk Włodzimierz Cźikuł, wy­
chodził w swych rozważaniach z 
ogólnej teorii gier, a jako model 
wybrał grę w rosyjskie warcaby. 
Uważa on, że kanony gry nie sta­
nowią dogmatu. Często bowiem po 
stępując wbrew tym pryncypiom 
i naruszając je, dochodzi się do 
sukcesu. Wł. Czikuł opracował sze 
reg jakościowych ujęć towarzyszą 
cych wygranej. Zamiast wlelokrot 
nych ocen pozycji lub posunięć o- 
pisał te jakościowe ujęcia mate­
matycznie. a następnie uzasadnił 
paradoksalną tezę, że — ocena fi­
gur w debiucie nie ma żadnego 
znaczenia dla końcowego rezulta­
tu. Jeśli zaprogramowana maszy­
na elektronowa „przeglądając” po 
zycje 12—20 posunięć naprzód, 
„widzi” że w jednej kontynuacji 
uzyskuje większą przewagę niż 
w innych, to nie będzie ich dalej 

liwością wykorzystania „pop- 
sztuki" do totalitarnych celów re 
ligii bądź doktryny politycznej w 
rodzaju faszyzmu? O to głównie 
idzie w filmie, który przekonywa­
jąco pokazuje, że „pop-kultura" 
wychowuje jednostki bierne, apo 
lityczne, niechętne do uczestni­
czenia w kształtowaniu i rozwi­
janiu społeczeństwa. Ale, jak 
uczy historia najnowsza, takie 
jednostki można w pewnej chwi­
li porwać i poprowadzić w ja­
kimkolwiek kierunku.

Uwikłany w uwarunkowania 
swojej kariery idol z filmu „Przy 
wilej" godzi się na wszystko, co 
mu każą robić jego mocodawcy. 
Ale narasta w nim bunt, który 
wybucha w końcowych scenach, 
gdzie następuje zerwanie. Oczy­
wiście nie przejdzie taki bunt 
bezkarnie, idol zostanie zniszczo 
ny i szybko zapomniany by moż­
na było na jego miejsce stwo­
rzyć nowego.

Zrealizowany metodą telewi­
zyjną (ciągłe zbliżenia twarzy, 
upodabnianie akcji do reportażu 
z życia) film prawdopodobnie 
rozczaruje miłośników muzyki 
ye-ye, prezentuje się w nim bo­
wiem styl śpiewania u nas nie­
spotykany. Jest to jednak cieka­
wa realizacja, a wypływające z fil 
mu wnioski są rzeczywiście szo­
kujące.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

badać, albowiem m. tn. był jej 
dany model skróconego wyboru 
wariantów.

★
Na szczytach warcabowego wy­

czynu znajduje się trójka arcy- 
mistrzów radzieckich: Andrejko —• 
Kuperman —• Szczegółów. Posiada 
ją oni tytuły nadane przez Mię­
dzynarodową Federację Warcabo­
wą. Do tej elity zawodników"ża-" 
liczą się ostatnio również mistrza 
Anatola Gantwanga. 24-letni stu- 
dent-matematyk zajął niedawno 
wysokie 3 miejsce na mistrzo­
stwach Europy pozostawiając w 
pobitym polu Szczegółowa. Był 
również trzeci na turnieju preten­
dentów. Obecnie przygotowuje się 
solidnie i nie bez szans do mis­
trzostw świata, które odbędą się 
w 1972 roku. Zapytany jak udaje 
mu się łączyć pracę na uczelni — 
jest na czwartym roku studiów 
— z wyczynem sportowym, stwier 
dził, że matematyka i warcaby wy 
magają abstrakcyjnego myślenia. 
Może się więc zajmować jedno­
cześnie jednym i drugim.

Rozwiązanie końcówki (p. dia­
gram nr 43): l.g5—fS, e7:g5 2.e3— 
d4 i wygrana. Jeśli 1. ...a5:c3, to 
2.f6—g7, h6;f8 3.e3—d4, c3;e5 4.f4:b8.
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Związkowa kultura fizyczna Lech GKS
1:0 (0:0)stawia na młodzież

3)

2)

Przetargi
■ Spółdzielnia Pracy Spedytor w Poznaniu ul. Dąbrow­
skiego 89 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
niżej wymienione samochody:

n

W Mielcu obradował kierowniczy aktyw zwiazknw»<m .
lifikowanego zajmując się wieloma istotnymi problemami' nJT 
mat przebiegu narady i jej postanowień rozmawiamvT«r \ 
czącym Wojewódzkiej Rady Ogólnozwiązkowej rZderan- =°dni" 
Wychowania Fizycznego i Turystyki w Poznaniu acj’ Sportu 
Piątkiem. doznaniu — Tadeuszem

Spośród wielu tematów stano­
wiących kanwę dyskusji mielec­
kiej narady — mówi Tadeusz Pią­
tek — wymienię tylko niektóre, 
jak np. udział pionu związkowe­
go w optymalnym przygotowaniu 
naszej reprezentacji do udziału w 
Olimpiadzie 1972; problem szersze 
go objęcia działalnością sportową 
młodzieży szczególnie w szkołach 
zawodowych traktując zarówno te 
szkoły jak i młodzież jako bazę 
dla działalności klubów związko­
wych; sprawa zwiększenia ilościo 
wego dziewcząt w sekcjach, a na 
wet zakładania sekcji specjalnie 
dla dziewcząt. Chciałbym jeszcze 
zwrócić uwagę na temat wywo­
ławczy roku 1972, a mianowicie' 
dalsze intensyfikowanie działalno­
ści sportowej w kategoriach mło­
dzieżowych, szczególnie przez 
zwiększenie liczby, i uatrakcyjnia 
nie imprez sportowych oraz zwięk 
szanie efektywności procesów 
szkoleniowych młodzieży.

Zatem silnie zaakceptowano 
problemy młodzieży w związko­
wym ruchu sportowym.
Silnie i słusznie, bowiem sygna­

lizowaliśmy już wcześniej, że po­
wołanie sekcji przewodnich i 
skoncentrowanie pracy na wybra­
nej młodzieży spowoduje lukę w 
szkoleniu, że może powstać brak 
ciągłości. Nasze sygnały się po­
twierdziły. Z dużą satysfakcją 
można powiedzieć, że zaaprobo­
wany został system sekcji prze­
wodnich, który narodził się w 
sporcie związkowym i okazał się 
najwłaściwszą formą szkolenia, a- 
le równocześnie praca z kandyda­
tami do najbliższych igrzysk nie 
może odsunąć w cień pozostałych. 
Kalendarz przyszłorocznych im­
prez w 85 procentach uwzględnia 
właśnie tę młodzież, wśród której 
są potencjalni kandydaci do olim 
piady w Montrealu w 1976 roku.

— Czy w związku z ogólnona­
rodową dyskusją nad Wytyczny­
mi poruszano w Mielcu także 
problem modelu kultury fizycz­
nej.
~ Cała narada miała charakter 

dyskusji nad Wytycznymi na VI 
Zjazd partii, dlatego nie mogliś­
my nie uwzględnić również tego 
tematu. Wrócono do postanowień 
międzyorganizacyjnej narady ak­
tywu sportowego i turystycznego i 
w Zakopanem, w których stwier- । 
dza się niedwuznacznie, że brak 
nam państwowego programu per­
spektywicznego rozwoju kultury 
fizycznej, sportu i turystyki, co 
w konsekwencji prowadzi do dzia 
łań noszących znamiona przypad­
kowości i akcyjności, doraźnych 
nie zawsze celowych ze społeczne 
go punktu widzenia. Nie ma tak­
że planu budowy i rozbudowy ba 
zy sportowej. Dotyczy to zarówno 
całego kraju, jak również nasze­
go województwa.

Mocno zaakcentowany został 
także brak wyraźnego formalno­
prawnego określenia rangi i roli 
rekreacji fizycznej i turystyki w 
zakładach pracy co jest traktowa­
ne przez administrację szeregu za

Po serii remisów, najczęściej 
bezbramkowych spotkań, naresz­
cie pełne dwa punkty może wpi­
sać Lech na swoim koncie. Te 
dwa punkty przyniosła jedna 
bramka Wywołała ona nieopisana 
radość wśród 25 tysięcznej wi­
downi, na trybunach golęcińskie-

WIELKA SPRZEDAŻ 4)

Star 20 nr ewid. 248 nr rej. PH-7ł-73, nr silnika 
04497, nr podwozia 18276

CENA WYWOŁAWCZA 29.500 złotych,—
Star 25 L nr ewid. 274, nr rejestracyjny POr
16-35,

Star 
65-18,

Star

nr silnika 96275, nr podwozia 74834
CENA WYWOŁAWCZA 34.380 złotych,—

A-27, nr ewid. 297, rejestracyjny
nr silnika 10650, nr podwozia 81341

CENA WYWOŁAWCZA 37.125 złotych,—
W-14, nr ewid. 258, rejestracyjny PE-

kładów jako zwolnienie jej od pod 
stawowych w tej dziedzinie zadań 
i obowiązków i powoduje to czę­
sto niedocenianie funkcji społecz­
nego działacza. W umowach zbio 
rowych nie ma klauzuli o możli­
wości świadczenia zakładu na 
rzecz sportu. Sprawy te układają 
się więc w zależności od sympa­
tii kierownictwa zakładu w sto­
sunku do spraw sportu.

— Proponuję na zakończenie 
wrócić jeszcze raz do spraw 
młodzieży, a szczególnie tej ze 
szkół zawodowych. Czy stan fak 
tyczny w naszym okręgu daleko 
odbiega od tego co założono w 
działalności na najbliższą przy­
szłość?

— Powiązanie szkół zawodo­
wych z zakładami pracy z branżo 
wymi klubami sportowymi istnie­
je u nas już dawno. Rzecz jednak 
w tym, aby nie było ono formal­
ne. Przyjrzyjmy się tym kontak­
tom bliżej i tam gdzie będzie trze 
ba pomóc uczynimy to. Dotyczyć 
to będzie głównie kadr nauczycie 
li wf w szkołach zawodowych. O- 
ni przede wszystkim przygotowu­
ją kadry przyszłych sportowców 
klubów związkowych.

Rozmawiał:
BOGDAN DOHNKE

Najbliżsi przeciwnicy 
naszych bokserów

Kalendarz sportowy Polskiego 
Związku Bokserskiego przewiduje 
w ciągu bieżącego roku sześć at­
rakcyjnych spotkań międzypańst­
wowych naszej reprezentacji senio­
rów.

4 i 6 listopada odbędą sie dwa 
mecze, we Wrocławiu i w Pozna­
niu z reprezentacją NRF.

Również w listopadzie dojdzie do 
dwóch spotkań Polski z Anglią i 
NRD z Polską. Dwa pozostałe me­
cze odbędą się w Polsce z drużyna 
Rumunii. (x)

go stadionu. działo się to
5)

53-53, nr silnika 61695, nr podwozia 16540
CENA WYWOŁAWCZA 38.750 złotych,—

Star C-27 (ciągnik siodłowy) ewid. 148,

wszystko po 88 minutach wycze­
kiwania, minutach pełnych na­
pięcia, gdyż każda z nich niosła 
w sobie szansę zmiany wyniku 
na korzyść Lecha.

Tylko jeden rzut został przez 
poznaniaków wykorzystany w 100 
procentach. Było to w ostatniej 
minucie, kiedy za faul na Matło- 
ce (grał ostatnie pół godziny) sę­
dzia podyktował rzut wolny 
egzekwowany przez Kaczmarka. 
Ostatnim zawodnikiem, który „do 
łożył nogi” do tej piłki był Ma- 
tłoka. Nareszcie zwycięstwo! 
Wpłynie ono niewątpliwie na 
umocnienie Lecha w czołówce II 
ligi i uzmysłowi chyba poznańskiej 
jedenastce że spotkania nie muszą 
się kończyć bezbramkowo. (b)

CODZIENNIE
RADIOODBIORNIK
ZA DARMO

INFORMACJI UDZIELAJĄ SKLEPY ZURT

S)

7)

rej. PM-73-22, nr silnika S-53 — 02760, nr pod­
wozia 11609

CENA WYWOŁAWCZA 41.568 złotych,— 
Naczepa siodłowa, nr ewid. 159, nr rejestracyjny 
P-01687, nr podwozia 112

CENA WYWOŁAWCZA 10.000 złotych,— 
Gaz 51? nr ewid. 330, nr rejestracyjny PE-52-27

K8339

Spiesz, złożyć kupon 
„K O Z I O Ł K O W”

— zapewnisz sobie udział w 
atrakcyjnym losowaniu pre 
mii 2.500,— zł. i 500,— zł., 
za wylosowaną końcówkę 
banderoli oraz bierzesz u- 
dział w losowaniu nagród

K8365
Wirówkę elektryczną do 
bielizny i stabilizator — 
sprzedam. Oferty „Prasa”W Gorzowie Wielkopolskim w no ! - 

wo powołanej filii Poznańskiej 3 Grunwaldzka_ 19_dla ^.1453g 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi_ I Sprzedam amerykankę 
zycznego naukę na pierwszym ro- ;| produkcji niemieckiej. O- 
ku rozpoczęło 110 studentów z 12 | siedle Jagiellońskie 2 m. 
województw kraju. Ponad połowę 9, po godz. 16.______ 21480g
z nich stanowi młodzież z zielono-§ —----- ------------------------------
górskiego, szczecińskiego i kosza- § 
lińskiego.

Pianino, czarna płyta me-

30 bm. rozegrane zostaną w Kra.
i kowie dwa międzypaństwowe spot-

talowa 
725-54.

sprzedam. Tel. 
21485g

kania gimnastyczne kobiet Polska ’ 
— Holandia i Polska — Norwegia. |

W maju przyszłego roku prze­
prowadzona będzie w Amsterda.- 
mję europejska eliminacja do Ig­
rzysk Olimpijskich w koszykówce 
mężczyzn, a od 9—16 sierpnia w 
Augsburgu, ogólnoświatowa eli­
minacja przed turniejem olimpij­
skim.

Lista sędziów zarejestrowanych 
w Międzynarodowej Federacji 
Piłki Nożnej obejmuje 725 nazwisk 
z 126 krajów. Najwięcej arbitrów 
pochodzi z Europy 225. Według 
informacji pism zagranicznych na 
świecie zarejestrowanych jest po­
nad 250 milionów rowerów, naj­
więcej w NRF.

Finowie okazali się lepsi
Reprezentacja Polski w tenisie wyeliminowana została z rozgrywek 

tegorocznej edycji Pucharu króla Gustawa, przegrywając już w 
pierwszym spotkaniu eliminacyjnym z Finlandią 2:3. Na parkiecie 
bali MTP nr 20, tenisiści fińscy okazali się znacznie groźniejsi, niż 
to przypuszczano przed meczem.

W drugim dniu meczu, od.
były się dwie gry pojedyncze 
oraz debel. Jako pierwsi zmierzyli 
się Fibak z Bernesem. Starszy od 
Polaka o 4 lata Fin, wygrał to 
spotkanie 2:0.

Po porażce Fibaka wszystko żale 
żało od gry drugiego naszego re­
prezentanta w grze pojedynczej 
Nowickiego, który miał za przeciw 
nika najlepszego tenisistę Skandy 

, nawii Saila. Był to niezwykle zacię

ty pojedynek, zakończony zwycięs 
twem Fina 2:1 (6:4, 7:9, 6:4). O suk 
cesie zadecydował w pierwszym 
rzędzie jego świetny serw.

W deblu spotkali się Niedźwie-
dzki—Nowicki i Saila—Berner. 
nowie grający o przysłowiową 
truszkę, specjalnie nie wysilali 
i Polacy gładko rozstrzygnęli 
spotkanie na swoją korzyść 
dwóch setach 6:3, 6:3.

Fi- 
pie

u . ■ i Tańców towarzyskich —rraca Nauka I wyucza Adela Szczurków-
• na. Poznań, al. Marcin-

•Przyjmę ucznia. Piekar­
nia Mylna 15. 22564g

kowskiego 2a — parter.
19763g

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21696g.

KupnoSprzedaż
Kupię aparat fotograficz­
ny Practisix lub Penta-

Mechanik precyzyjny po­
szukuje samodzielnej sta­
łej pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2168g.

consix.
„Prasa”

Oferty ceną

dla 20982g.
Grunwaldzka 19

Mechanik poszukuje stró- 
żostwa z mieszkaniem, po 
siadam kwaterunkowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21687g.

Kupię mały kompresor 
do pompowania opon. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20919g.
Stereo wzmacniacz 15 W, 
kolumny 50 1, adapter Phi 
lips — sprzedam. Poznań,
tel. 690-32. 21305g

Dnia 
chany 
64 lata

28 października 1971 r. zmarł nasz ko- 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy

JÓZEF ARASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Sędzinach, 
o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Sprzedam futro damskie 
(chomiki), szczupła figu­
ra, 7 metrów chodnika 
czerwony plusz (import). 
Ul. Ostrówek 7 m. 9.

21486g
Sprzedam nowy saksofon 
tenorowy marki Huller. 
Cieślak, Poznań, Winogra 
dy, Sadowa 3 m. 3, od 16. 

21406g
W Samochody

Warszawę 203 i taksometr 
Poltax sprzedam. Tomic-
kiego 6 m. 10. 21395g
Sprzedam Wartburga de 
Lux 353, produkcja 1970, 
po małym przebiegu. Wia 
domość, Poznań — Szcze­
pankowo, Glebowa 45a po
godz. 16. 22549g
Moskwicza 407, korzystnie 
tel. 732-65, po godz. 16.

21200g

Futro piżmy duże długie 
nr 52 nowe płaszcz, futro 
sztuczne niemieckie brą­
zowo — żółte duże nowe 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20957g.
Fortepian krótki Fibiger, 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Jackowskiego 33 m.
7. 21316g
Sprzedam nową kołdrę z 
pierza. Głogowska 188a 
m. 7. 21330g
Sprzedam radio, telewi­
zor, stolik. Promienista 
109 m. 9. 21332g
Sprzedam 3o tys. cegły.
Okulski, Szewce 7, poczta
Buk. 21450g

Dnia 28 października 1971 r„ opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swoje pracowite, pełne 
poświęcenia życie, nasza kochana i najlepsza 
żona, mamusia, teściowa, babunia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

HELENA KALISZAK
z domu POHL

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła św. Marcina na cmen­
tarz parafialny,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Jarocin, Wojska Polskiego 6. 2286»g

POZNAŃ

Panu wspólny pokój wy­
najmę w śródmieściu. Po 
znań, Długa 10 m. 19.

_____  21285g
Poszukuję lokalu nadają­
cego się na sklep. Dziel­
nica Wilda, tel. 560-00.

Mieszkanie 3-pokojowe, sa

nr silnika 3878100, nr podwozia 7389 P
CENA WYWOŁAWCZA 22.500 złotych,—

Pojazdy można oglądać w dniach 10—15. XI. J971 r. 
w godz. 10—12, na terenie Spółdzielni przy ul. Dą­
browskiego 89.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
i instytucje uspołecznione oraz osoby prawne posia­
dające zaświadczenia o celowości kupna dla potrzeb 
własnych.

Wadium 10 procent ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy Spółdzielni do dnia 13. XI. 1971 r. godz. 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 XI. 1971 r. o godz. 
11 na terenie Spółdzielni Pracy Spedytor w Poznaniu
przy ul. Dąbrowskiego 89.

Pracownicy poszukiwani
K8240

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ze spe­
cjalnością ekonomiki przemysłu oraz ze znajomo­
ścią języków obcych zatrudni natychmiast Przemy­
słowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu ul. 
Starołęcka 31. K7824

PRACOWNIKÓW do robót:
— izolacyjnych,
— wodno - kanalizacyjnych,
— centralnego ogrzewania,
— elektroinstalacyjnych — wykwalifikowanych — 

z praktyką, do przyuczenia, stażystów ZSZ, oraz
— spawaczy autogenicznych,

zatrudni zaraz przy pracach na terenie woj. poznań­
skiego —
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno

modzielne, willowe, wyso- nr 59a, telefon 742-01, wewn. 66.
. Dojazd z Rataj autobusem nr 62.ki parter z wygodami —

zamienię na mieszkanie 2, 
2,5 lub 2-pokojowe, samo­
dzielne, wysoki parter i 
pokój do II ptr. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21317g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka w Rawiczu 
— na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21338g.
Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21350g.
Kawalerkę, pokój, kuch­
nia 36 m!, nowe budowni­
ctwo kwaterunkowe, c. o. 
telefon, balkon, II ptr., 
śródmieście w Żaganiu — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: Ża 
gań, II Armii 3 m. 10, tel.
403.

K6894
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo usługowo - Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa nr 2, 
zatrudni zaraz lub później:
— KRAWCOWE i KRAWCÓW na krawiectwo mia­

rowe, lekkie i ciężkie — wymagane świadectwa
czeladnicze; 
STOLARZY robotników wykwalifikowanych
(przyuczonych do zawodu) do pracy na maszynach 
stolarskich, robotników niewykwalifikowanych 

■ celem przyuczenia do pracy na maszynach sto­
larskich;
ELEKTROMONTERÓW o specjalnościach: prze­
wijanie silników, instalacje elektryczne.

Wynagrodzenie wg układu pracy dla przemysłu
terenowego.

Mieszkania nie zapewnia się.
kierować pod wyżej podanym adresem.

Zgłoszenia prosimy
W8350

21410g

Sprzedam dom z ogrodem 
przy Poznaniu, pokój z 
kuchnią, wolne, drugi po­
kój z kuchnią do zamiany 
na dwa pokoje z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21292g.

Zgubiono srebrną branso­
letkę. Znalazcę proszę o 
zwrot: ul. Żupańskiego 13
m. 5. 22824g
Poszukuję spiesznie Józe­
fa Hudzińskiego, świadka 
pobicia syna mego Leo-

Zamienię 2 pokoje, kuch- 
— -------*--------------------- i nia, stare budownictwo, 

Sprzedam Moskwicza 408, ł osiedle Warszawskie — 
stan bardzo dobry, wia- 
domość w godz. rannych ।
tel. 531-09 w godz. wie­
czornych, tel. 623-34.

21216g
Sprzedam nową Warsza­
wę górnozaworową. Mosi­
na, ul. Sremska 58 c.

21299g
Sprzedam pilnie samo­
chód Żuk, stan dobry 
Józef Prawucki. Głogów,
Długosza 5. 21318g
Sprzedam nową Warsza

się Iwę górnozaworową, Po
to 
w

(s)

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwiato­
wa 12. 21051g
Sprzedam grzejniki żeliw­
ne c.o. 0,60. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21402g.
Sprzedam narzędzia ko­
walskie. Stefan Kaźmier- 
czak. Ługowiny pow. Sro
da. 21399g
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120 bas. Mielcarek 
Luboń 3, Czerwonej Ar­
mii 68. 21495g
Piece elektryczne 3000 W, 
korzystnie sprzedam. Szy­
mankiewicz, Luboń 3, 
Traugutta 14. 21432g

Dnia 23 października 1971 r. zmarła 

NATALIA HEUCHERT 
b. pracownica Apteki nr 1 w Chodzieży. 

Zmarła była sumienną pracownicą i serdeczną
koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają:

Dyrekcja — Rada
Zarządu Aptek Woj.

i m. Poznania w
Pogrzeb odbył się dnia 26. 

w Chodzieży.

sternicki. Gniezno 22 Lip­
ca 12. ______________ 21381g

Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje, kuch­
nią — balkon, stare bu­
downictwo (atrakcyjne po 
łożenie) na większe w no 
wym budownictwie. Wa­
runki, do uzgodnienia. 
Tel. 303-45. 22620g
Poszukuję 3—4 pokojowe­
go mieszkania, może być 
w willi z ewentualną moż 
liwością kupna. Dysponu­
ję 2-pokojowym mieszka-
niem nowym
nictwie. Oferty

budow- 
„Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 22203g.

3SW

serdecznego współ-

Zakładowa 
Poznańskiego 
Poznaniu

X. br. na cmentarzu

na 2 pokoje małe lub po­
kój, kuchnia, c. o., nowe
budownictwo.
709-42.

Telefon 
21427g

Poszukuję samodzielnego 
pokoju dla uczennicy. Ko 
niecznie c. o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21433g.

Trzypokojowe, stare bu- 
budownetwo centrum, wy 
soki parter, telefon, kwa 
terunkowe — zamienię na 
2-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21447g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha. Drzewiecki 
Gowarzewo, pow. Środa 
Wlkp. 21346g
Sprzedam dom bliźniaczy 
w surowym stanie, pod­
piwniczony z garażem. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21357g.
Sprzedam pół willi wyłą­
czonej w Poznaniu. Po­
trzebne 2 pokoje z kuch­
nią do II ptr. Tel. 67-26-68,
godz. 17—21. 21368g
Sprzedam działkę budow­
lana, zadrzewioną z bu- 

■ dynkiem gospodarczym w 
i Luboniu. Możliwość za- 
i mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Kawalerkę z kuchenką, j 21388g.
c. o., wc, przy pętli Jeży-1 ”   r~:  ;— 
ce zamienię na pokój z Sprzedam budynek miesz 
kuchnią, nowe budownic-1 ^ai^’ ?’
two. Oferty „Prasa” Grunj grodem 3.500 m« Buk k.

- - - ------ । Poznania. Oferty „Pra-waldzka 19 dla 21438g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Płat­
ne z góry. Ul. Dziewińska

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
214O3g.

45. 21459g
Przyjmę na pokój 2 pa­
nienki albo małżeństwo 
studenckie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21490g.

Spiesznie sprzedam dom, 
domek gospodarczy 1,19 
ha ziemi. Dąbrowski Łódź 
poczta Stęszew, pow. Po-
znań. 21423g

A kienichomości

Działkę w okolicy Pozna­
nia, kupie. Oferty z poda­
niem wielkości i ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21452g.

narda 
dowa, 
pow.
miało 
nie 5 
sem:

Stypińskiego z Lu- 
poczta Podrzewie, 

Szamotuły. Pobicie 
miejsce w Wilczy- 

lipca 1968. Pod adre
Helena

Ludowo, poczta
Stypjńska, 

i Podrze-
wie, powr. Szamotuły.

21303g
Przemysłowy lokal w ład 
nej miejscowości letnisko 
wej, 75 km od Poznania, 
4 pomieszczenia wyposa­
żone (siła, woda, para), ko 
cioł wysokoprężny 8 m* — 
wynajmę względnie przyj 
mę wspólnika z ciekawą 
produkcją. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21624g.
Oddam na 6 miesięcy ga­
raż ogrzewany z kanałem, 
płatne z góry — 200 mtr„ 
za granicą m. Poznania 
przy przystanku autobu­
sowym linii 82. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21689g.
Wszywam zamki, zwężam 
kozaczki. Dzierżyńskiego 
80. 20744g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 2O312g

^Matrymonialne

Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8. 
_________ 21192g 
Szczecin, dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, balkon — 
nowe budownictwo, śród­
mieście, kwaterunkowe — 
zamienię na jeden pokój, 
kuchnia i łazienka w Po­
znaniu. Streich, Szczecin 
5, Unisławy 2 m. 10.

22848g

Bydgoszcz! Trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, balkon, 
komfortowe, kwaterunko­
we — zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21302g.

K8425 H
SgsaEBBSSJf*

Przyjmę panienkę na po­
kój. Tel. 479-53. 21405g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27. X. 1971 r. zmarł nasz były, długoletni, wzo­
rowy pracownik

MARCIN HIRSCH
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­

rego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. X. 1971 r. na 

cmentarzu w Zegrzu.
Współpracownicy

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Zakładu Budownictwa Szklarniowego 

w Poznaniu
228412

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę w Poznaniu (Szcze­
pankowo). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21199g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, kom^rtowy, wy 
łączony przy pętli tram­
wajowej Jeżyce. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21260g. *

Sprzedam domek jedno­
rodzinny przy pętli Juni- 
kowo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21263g

Sprzedam domek jednoro
dzinny zamienię na
mieszkanie wyłączone. Po 
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 21286g.

W dniu 27 października 1971 r. zmarł wielo­
letni członek Cechu,, śp.

LUDWIK GIERSZEWSKI
mistrz elektromechaniki

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30. X.

1971 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego — składa
Cech Rzemiosł

Metalowych i Elektrotechnicznych w Poznaniu
22782H

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. 
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Sprzedam działkę bliźnia 
czą 375 m1. Mosina Srem- 
ska 36, Andrzejewska.

21482g
0,25 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej z powodu staroś 
ci, sprzedam. Władysław 
Baranowski, Nietażkowo 
nr 46, poczta Śmigiel.

21492g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, stan surowy (seg­
ment szeregowca). Zyg­
munt Grobelniak. Poznań,
Koźmińska 34. 21554 g

Sprzedam dom w Mosinie 
koło Poznania. Zgłosze­
nia: Puszczykówko, Gwar
na 16. 21563g
Sprzedam gospodarstwo 15 
lub 25 ha w pięknym po­
łożeniu. Stanisław Paster 
nicki, Kłecko, pow. Gnie-
zno. 21632g

Kupię działkę, blisko Po­
znania, najchętniej Przeź 
mierowo — Baranowo. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 21677g.

Zqaby Różne
27. X. zgubiono zegarek 
damski na ul. Pięknej — 
Szpitalna. Zwrot za ' wy­
nagrodzeniem Szamarzew 
skiego 101 m. 27. 22796g
Skradziono 27. IX. 71 r. 
teczke, nlombownicę. klu 
cze, książeczkę Związku
Zawodowego

Wdowa samotna, materia! 
nie niezależna, lat 56, ren 
ta i większe oszczędności, 
pozna pana kulturalnego 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21569g.
Biuro Matrymonialne
,,Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 20126g
Przystojna brunetka wdo­
wa rencistka pozna
wdowca, powyżej 55 lat, 
materialnie niezależnego, 
chętnie z mieszkaniem. O- 
ferty ..Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21606g.
Przystojna brunetka z za­
wodem mieszkaniem,
pozna kulturalnego pana, 
lat 30—40, materialnie nie­
zależnego minimum śred­
nie wykształcenie. Cel ma 
trymoniałny. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21607g.
Dla siostrzenicy, przystoj 
nej, wysokiej szatynki lat 
20, wykształcenie średnie 
rolnicze, właścicielki go­
spodarstwa rolnego w Po 
znańskiem, poszukuję ka­
walera o tych samych za­
letach, technika z zamiło­
waniem do rolnictwa. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21242g.
Kawaler — inżynier pozna

Pracowni- .
ków Spółdzielczości Pracy. 
Stefan Skowroński, Po­
znań, Jugosłowiańska 20 
m. 1. 22760g

ładna i miła nanne z wyż-
szym 
wzrostu
36. Cel 
Oferty 
waldzka

wykształceniem, 
średniego do lat 

matrymonialny. 
„Prasa”, Grun- 
19 dla 21560g.
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Sobota Słońce: 6.43—16.28

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziei”.

NOWY — g. 19 „Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”.

OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 17 „Das Mun- 

del will Vormund sein” — P. 
Handke Zimmertheater — Tubln- 
gen.

KABARET „TEY” (ul. Maszta- 
larska 8a) — g. 22 „Czymu nima 
dżymu”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Czerwony kaptu­
rek” i „Kłopotliwy gość”.

KOŚCIAN: „Jezioro starej so­
wy” i „Sprawa sumienia”.

KORNIK: „Szkice warszawskie” 
i „O Janku, co osom szył buty”.

LESZNO: „Kardiogram”.
NOWY TOMYŚL: „Południk ze­

ro”.
OBORNIKI: ..Boom” i „Nieśmier 

telni Flio i Flap”.
ŚRODA: „Raj na ziemi”.

. SZAMOTUŁY: „Nie łubie ponie­
działku”.

WĄGROWIEC: „Milion za Lau­
rę”.
_ WRZEŚNIA: „Dancing w kwate­
rze Hitlera”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

£;koHCE»tW£
AULA UAM — g. 19.30 — 85 Kon 

cert Poznański: dyrygent — Zelj- 
ko Straka (Jugosławia), duet gita­
rowy llse i Nicolas Alfonso (Bel­
gia).

MIM
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 10 minut z polskimi 
zespołami ludowymi: 8.05 Dzień do 
bry. tu Redakcja Społeczna; 8.10 
Mozaika muzyczna: 8.45 Konc. ży­
czeń: 9 Dla kl. III i IV. Nazywa­
my dźwięki: 9.20 Dedykujemy 11 
zmianie: 10.05 „Jan Duda. Duda 
Jan i ja” — odow.: 10.25 Sceny ope 
rowe: 10.50 „Kontakty z Albio- 
nem”: u Dla szkół średnich (wych. 
obywatelskie) „Polska i świat”; 
11.20 Warszawski baedecker mu­
zyczny; 11.49 ABC rodziny; 12.25 
Melodie i rvtmv dla wszystkich; 
13 Dla kl. III—IV (jez. polski) 
„Babcia na jabłoni” — słuch.; 
13.25 Z różnych stron Kraju Rad; 
13.40 Wiecej, lepiej, taniej; 14 Czy 
znasz te książkę? — Zagadka lite­
racka; 14.30 Przekrój Muzyczny 
Tygodnia: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 Czas i lu­
dzie — aud. o problemach 
ZBoWiD-u: 16,20 Organy Hammon 
da w roli głównej: 16.30 Popołu­
dnie z młodością: 18.50 Muz. i Ak­
tualności: 19.15 Dobry wieczór, za 
czynamy; 19.30 Wędrówki muzycz 
ne po kraju: 20.30 Wieczór z pio­
senka żołnierska: 21 Konc. życzeń; 
22.30 Sobotni non stop taneczny; 
0.10 Program nocny z Warszawy,

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18, 20, 23. 24, 1, 2. 2^5.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Pozn, Zesp. Roz­
rywkowe: 8.35 „Na lakach Neptu­
na”: 8.55 ..Na swojska nutę” Gra 
Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego: 9 Miniatury ork. kom­
pozytorów rosyjskich i radź.: 9.35 
Aud. Red Spoi.-Dokumentalnej; 
10 Ludowe godv weselne: 10.25 
Teatr PR — ..Nim jabłoń zdzicze­
je” — słuch,: 11.10 Śpiewające ze­
społy; 11.25 Konc Chopinowski z 
nagrań E, Bukoiemskiej: 12.10 Re­
portaż dnia: 12.31? Johann Chri­
stian Bach: Symfonia Es-dur (op. 
9 nr 2): 13 ..Czas dobrych gosoo- 
'darzy”: 13.25 Kwadrans walców: 
13.40 „Walusi notrzebny jest Oleś” 
fraem. opow.: 14.05 Spotkanie z 
piosenka radziecka: 14.30 Antykwa 
riat z kurantem — „Gruszki na 
wierzbie” — gawęda: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Amatorskie ze- 
snoły przed mikrofonem: 15.25 
Konc. nonołudn.: 15.50 O czym ni­
sze orasa literacka: 17.15 Utwory 
Kreislera gra na skrzypcach Hen­
ryk Szervng: 17.25 „Grajaca sza­
fa”; 17.55 „Radioeksprcss”; 18.10 
„Czas teraźniejszy — czas przy­
szły” — felieton* 18.20 ..Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, reflek 
sie ze świata nauki: 19.15 „Jak uczyć 
sie iezvków obcvch przez radio” 
— odpowiedzi na listy; 19.30 .Ma- 
tvsiakowie”: 20 Transm. konc. z 
XIV Miedzynar. Festiwalu Muzy­
ki Jazzowej „Jazz Jamboree 71” z 
sali Kongresowej PKiN w W-wie 
cz. I: 21.20 Magazyn — Z kraju i 
ze świata (w przerwie koncertu); 
21.40 Transm. konc. z XIV Miedzy 
narodowego Festiwalu Muzyki Jaz 
zowei ..Jazz — Jamboree 71” — cz. 
Ii: 23 Muz. rozrywk.: 1.05 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30, 7.30, 
8 30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 23.50, 1. 2, 
2.55.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecitai Muslima 
Magomajewa: 8,05 Mói magneto­
fon. 8.35 Muzyczna poczta UKF: 
9 ,Love story” — ode. 17: 9.10 Żarty 
muzyczne Mozarta i Mendelssohna: 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Prze­
boje trafiły do jazzu: 10.05 J S, 
Bach — Motet „Chwalcie Pana”: 
10.15 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania: 10.35 Wszystko dla Pań; 
11.45 ..Pani Bovarv” — ode 28- 
12.25 Muzvka uniwersalna: 13 Na 
zielonogórskie: antenie* 15 Należv 
dr> historii — gawęda* 15.10 ..Ktoś 
zabrał moja dziewczynę” — śpie­
wa Jimmv Rushing: 15.35 Zwierze­
nia towarzysza Niemińskiego:

Edmunda Opieka zdrowotna dla całej wsi

Powszechność znaczy zapobieganie
Środowisko wiejskie daw­

no już przestało być u- 
ważane za wolne od 

wszelkich zagrożeń chorobo­
wych, a praca na roli — za 
zajęcie przy którym człowiek 
nie bywa narażony na tzw. 
szkodliwości. Lekarze nie od 
dzisiaj zwracają uwagę na 
ujemny dla zdrowia wpływ 
czynników związanych z po­
stępującą mechanizacją i che­
mizacją rolnictwa.

W Wielkopolsce przebadano 
ostatnio tytułem próby 35 
tys. pracowników PGR. Ana­
liza badań dowiodła, że roś­
nie na wsi liczba chorób no­
szących wszelkie cechy zawo­
dowych, tzn. mających swe 
źródło w charakterze wykony­
wanej pracy: w hałasie, 
wstrząsach wibracyjnych, w 
zapyleniu powietrza środkami 
toksycznymi itd. \

NA PRZYKŁAD ZATRUCIA
W związku z tym ostatnim 

zagrożeniem powołano w Po­
znaniu pierwszą tego typu w 
kraju Poradnię Zatruć w Roi 
nictwie, która ma charakter 
zarówno badawczo-konsulta- 
cyjny, jak i usługowy. Pla­
cówka ta przeprowadza okre­
sowe badania pracowników 
szczególnie narażonych na za­
wodowe szkodliwości, a więc 
członków brygad chemizacyj- 
nych i traktorzystów. Wczes­
ne wykrywanie nieprawidło­
wości w funkcjonowaniu orga 
nizmu, wynikających z pracy 
zawodowej, możliwe jest tylko 
przy częstych kontaktach pra­
cownika z lekarzem. Toteż 
wszelkie tego typu badania 
obejmowały do tej pory prze­
de wszystkim najbardziej „u- 
chwytne” grupy pracowników 
PGR. A przecież traktory i 
środki chemiczne, hałas i 
stressy i zmechanizowane 
środki komunikacji trafiły

W ROCZNICĘ STRAJKU 
SZKOLNEGO

KOSTRZYN. 7 Drużyna Harcer­
ska im. Zawiszy Czarnego i Miej­
ski Ośrodek Kultury urządziły w 
pięknej stylowej harcówce szkol, 
nej spotkanie przy kominku z o- 
kazji 65-lecia strajku szkolnego w 
Wielkopolsce. Honorowym gościem 
spotkania był uczestnik strajku 
szkolnego w latach 190C—1907 — Le­
on Kniehalski którv podzielił sie z 
młodzieżą wspomnieniami z okre- 

। su walk o polska szkołę na tere- 
8 rie Kostrzyna. Harcerze obejrzeli 
| też fotografie i inne pamiątki mó- 
| wiące o strajku. W trakcie spotka- 
| nia prezes kostrzyńskiego koła 
| ZBoWiD Stefan Rybczyński po­

dziękował drużynie za wzorowe 
wywiązywanie sie z obowiązków 
opiekuna miejsc pamięci narodo­
wej w mieście i okolicy (km)

RECITAL M. FOGGA
KOSTRZYN. Duża radość miłoś­

nikom dawnej piosenki snrawił wv 
step obchodzącego 40-lecie swej 
działalności artystycznej Mieczy­
sława Fogga. Wystąpił on z 2 reci­
talami piosenkarskimi z towarzy­
szeniem żeńskiego zespoht muzycz 
nego „Babv Jagi”. Pierwszy wy­
stęp przeznaczony hvł dla mło­
dzieży szkolnej, podczas dyugie- 
go zaś nestora polskiej piosenki 
oklaskiwała publiczność w klubie 
„Kostrzynianka” na koncercie za­
kupionym przez zakłady pracy

(km)

15.50 Z drugiej stronv Tatr: 16.15 
Yusef Lafeef — multiinstrumenta- 
lista jazzowy: 16.30 Josolito — nrf- 
stepca Robertino Loretti- 16.45 Nasz 
rok 71-szv: 17.05 Otiodlibet czyli 
co kto lubi; 17.30 „I.ove stofv” — 
ode 18: 17.40 Klub grającego krąż­
ka: 18.2o Antologia miniatury mu­
zycznej — humoreska: 18.35 .Mól 
magnetofon: 19 Pisarz miesiąca: 
19.15 Piosenki z włoskiego butą; 
19.35 Benodetto Marcello — gra ze 
spół B. Marcello: 19.45 Politvka dla 
wszystkich; 20.20 Muzvka ze sta.- 
rych i nowych płyt: 21. Mowa — 
magazyn lingwistyczny; 21 2o Nie 
bó.imy sie klasyków, czyli „Świecz­
ka zgasła” — wodewil: 21.50 One- 
ra — R. Wagnera „Holender tu­
łacz”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Peggv Lee; 22.15 Po­
wieść w wvd dźwięk. — „Cichy 
Don”. 22.45 Piosenki — erotyki 
polskie: 23 Głos Afryki* 23.05 Wie­
czorne spotkanie z M Tariwierdi- 
jewem: 23.50 Śpiewa Aleksander

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30 8.30, 
10.30 12.05. 15.30. 17 18.30. 22

TELEWIZJA .
■■•»* • . . .■< 'i'.

SOBOTA — PROGRAM I: 9,15 — 
..Julia. Anna. Genowefa” — fab. 
film Dolski: 10.55—11.25 — Geogra­
fia kl. VII — „Syberia”: 11.55—12.15 
— Geografia kl. VIII — „Nowy 
Jork”: 15.55 — Film krótkometrał.; 
16.10 — Reklama PCK: 16.15 — Re 
dakc.ia Szkolna zaoowiada; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — „Jan Christian Andersen 
— „Lampa poety”. Reżyserią Joan 

również do gospodarstw indy­
widualnych. Trudno zaś spo­
dziewać się nawet, że ich wła­
ściciele samorzutnie podejmą 
kroki, zmierzające nie do ra­
towania lecz do ochrony zdro­
wia, musząc przy tym korzy­
stać z prywatnych usług le­
karskich. Ich kontakt ze służ 
bą zdrowia był minimalny, 
zarówno ze względów natury 
materialnej, jak i — głównie 
— z braku nawyku. Toteż wg. 
opinii służby zdrowia — lud­
ność wiejska — to grupa bar­
dzo zaniedbana pod względem 
zdrowotnym.

Projektowane objęcie pełną 
onieką lekarską całej wsi bę­
dzie więc nie tylko znaczną 
ulgą w budżecie wielu rodzin, 
ale także podstawą do niezbęd 
nego podniesienia ogólnej 
zdrowotności kraju. Jest to 
poważne zadanie dla wielko­
polskiej służby zdrowia, któ­
ra — jak wiadomo — i dzi­
siaj jest przeciążona z powo­
du niedostatków kadrowych' 
oraz braków w zakresie bazy. 
A bedzie ona wkrótce musia- 
ła zapewnić opiekę 350 tysią­
com nowych, stałych pacjen­
tów.

NIE ZASYPIALIŚMY 
GRUSZEK

Na szczęście Wielkopolska 
nie zaspała w tym względzie 
gruszek w popiele. Już w ro­
ku ub. podjęto inicjatywę bu­
dowy tzw. wiejskich ośrodków 
socjalno-kulturalnych, miesz­
czących ośrodek zdrowia oraz 
mieszkania dla lekarzy i pie­
lęgniarek, a także — w zależ­
ności od potrzeb — świetlicę, 
przedszkole, bibliotekę. Pierw 
szy taki ośrodek został nie­
dawno oddany w Babiaku 
(pow. Koło). Do końca bieżą­
cej 5-latki ma ich stanąć 56, 
a po roku 1976 — dalszych 20. 
Cenne w tym przedsięwzięciu 
jest to że fundusze, niezbęd­
ne dla jego zrealizowania, gro 
madzić się będzie w tzw. ban 
ku inicjatyw społecznych, 
skupiającym różnorodne do­
chody: SFBSil. PZU i rad na 
rodowych, z dobrowolnych o- 
podatkowań (zrobili to już np. 
pracownicy Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia), dotacji za 
kładów pracy itd. Prócz tego 
w ramach inwestycji wybudu 
je się do 1976 roku 12 wiej­
skich ośrodków zdrowia. Za­
tem za 5 lat wielkopolska 
służba zdrowia ma wszelkie 
szanse ku temu, by zapewnić 
pełna, i rzetelną opiekę lekar­
ską całej wsi.

ZADANIA NA DZIŚ
Ośrodki socjalno-kulturalne 

powstawać będą sukcesywnie: 
w roku przyszłym stanie ich 
18: ale zanim one zaczną dzia 
łać przełomowy rok 1972 bę­
dzie dla wiejskiej służby zdro 
wia ciężki. Dlatego trzeba rów 
nież myśleć o tym, aby zwięk 
szyć obsadę lekarską w nie­
których ośrodkach do 2 osób 
(tu znów apel do władz miej­
scowych o tymczasowe choć­
by mieszkania dla lekarzy, 
chętnych do podjęcia pracy 
na wsi).

Dużą pomocą w obsłudze zwięk 
szonej liczby pacjentów, mogło 
by się też stać ostateczne uregu­
lowanie dyskutowanej od dawna 

1 sprawy odpłatności za tzw. włas­

na Koenig: 17.15 — „Spokojne ży­
cie” film prod. jap.: 17.40 — „Z ka 
mera wśród zwierząt”: 18.05 — 
„Czarne słońce” — film TVP: 18.30 
— „Tele-Echo”: 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.20 — „Non- 
Stop” — magazyn rozrywkowy — 
nr 3 nod redakcja Lucyny Kań­
skiej: 21.50 — Dziennik i wiadomo 
śei SDortowe: 22.10 — „Julia. An­
na. Genowefa” — fab. film polski.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.05 — TV Kurs Rolniczy — 
„Uproszczenie i specjalizacja 
prod. zwierzęcej w gospodar­
stwie”: 8.40 Przypominamy, radzi 
my; 9 — Dla młodych widzów TV 
Klub Śmiałych „Na indiańskiej 
ścieżce”. „Twórczość młodych”, z 
serii „Mój przyjaciel Ben” — film 
pt. „Opuszczony przyjaciel”; 10.20 
— Z cyklu ,.W cztery świata stro­
ny” — Alaska I — rep. S. Szwarc- 
Bronikowskiego; 11 — Kierunek 
Meksyk — fab. film weg.: 12.20 — 
Dziennik: 12.35 — Pomiędzy dwie­
ma latarniami — progr. folklory­
styczny; 13.30 — Przemiany; 14 — 
Wyprawa na Antarktydę — film 
prod. NRD; 15 — Dla dzieci M. 
Skwarnicki, „W krainie filatelii”. 
Reż. Z. Poprawski: 16 W obiekty­
wie notatników z krajów socjali­
stycznych; 16.30 — „Jazz Jam­
boree” w programie „Big-band”; 
17.20 — PKF: 18.10 — Melodie Wiel 
kiego Ekranu — piosenki radziec­
kie: 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Jak być kochana” — 
film fah, orod. polskiej; 21.40 — 
Magazyn sportowy; 22.10 — Scena 
Monodram ..Eksperyment”, Scen.
R. Smożewski, reż. I. Wollen. 

ny kilometraż. Lekarz, załatwiają 
cy wizyty domowe przy pomocy 
własnego samochodu, może w 
znacznym stopniu przyczynić się 
do rozładowania „szturmu” na 
ośrodki i przychodnie. Takiego 
szturmu spodziewać się też należy 
na Pogotowie Ratunkowe, a tu 
sprawność obsługi zagwarantować 
by mogło tylko zwiększenie licz­
by karetek.

CO ZE SZPITALAMI?
Większy będzie na pewno 

również napływ pacjentów do 
szpitali, a ich liczba łóżek 
wzrośnie wprawdzie, ale do­
piero po oddaniu nowych te­
go typu placówek i rozbudo­
wie istniejących. Nowe — któ 
re mają powstać w Śremie, 
Kaliszu i Pleszewie, ułatwią 
opiekę nad chorym nie wcześ­
niej niż nod koniec 5-latki. 
Rozbudowywane — w Lesz­
nie, Kościanie, Wągrow­
cu, Szamotułach, Wolsztynie 
i Nowym Tomyślu — nie 
poprawią sytuacji w sposób 
zasadniczy. Dlatego trzeba 
też mieć na uwadze potrzebę 
zwiększania liczby miejsc w 
domach opieki społecznej, aby 
pacjenci, wymagający opieki 
takich właśnie placówek, nie 
zajmowali łóżek szpitalnych.

I jeszcze jedna sprawa. Zda 
rza się obecnie dość często, 
że mieszkańcy wsi wnoszą po­
prawki do ustalonego — po 
bardzo wnikliwych analizach 
— planu lokalizacji wiejskich 
ośrodków socjalno-kultural­
nych. Wszelkie zmiany, doko­
nywane zwłaszcza bez istot­
nych potrzeb, a tylko w imię 
lokalnych ambicji, pociągnąć 
muszą za sobą opóźnienia we 
wprowadzeniu powszechnej 
służby zdrowia na wieś. A 
na tym można chyba tylko 
stracić. (wch)

Sprawcy rozboju w Kościanie 
skazani na surowe kary

Przed Sądem Powiatowym w Kościanie odbył się proces pię­
ciu młodych przestępców, którym akt oskarżenia zarzucał zbrod 
nię — dokonanie wspólnego i zaplanowanego rozboju na oso­
bie radcy prawnego — Zenona Stachowiaka z Poznania. Są 
to: 21-letni Maciej Jakubowski, 17-letni Jerzy Grzcchowiak, 
22-łetni Krzysztof Kaczmarek, 17-letnia Jolanta Stoiar i 16- 
letnia Halina Miler (wszyscy z Kościana).

Sąd ustalił
17 marca br, w godzinach po 

południowych w restauracji 
„Polonia” w Kościanie w to­
warzystwie przyjaciół przeby­
wał radca prawny Poznańskich 
Zakładów Ceramiki Budowla­
nej — Z. S. W tymże lokalu 
znajdują się „na piwku” os­
karżeni Jakubowski i Kaczma­
rek. Tutaj rodzi się myśl o 
grabieży. Wieczorem S. zmie­
nia lokal. Jakubowski i Kacz­
marek idą za nim do restaura­
cji „Ratuszowa”. Siedzą go i 
pilnie obserwują jego zachowa­
nie.

W przestępczy zamiar włącza 
się oskarżona Stolarówna. Ja­
kubowski i Kaczmarek propo­
nują jej rolę „wabia” w za­
mian za odpowiednie wynagro­
dzenie. Również w tym czasie 
do wydarzeń włącza się os­
karżony Grzechowiak i nieco 
później Milerówna.

Plan się udaje. S. zmierza 
wraz z dwiema dziewczynami 
do miejskiego parku. Krok w 
krok za nim zaś w pewnej od­
ległości postępują pozostali. 
Tak wzdłuż Obry dochodzą do 
krańca parku.

Do przodu wyskakuje Grze- 
chowiak i uderza S. pięścią w 
szczękę, który zatacza się i pa­
da. Doskakują wtedy Jaku­
bowski i Kaczmarek. Pierwszy 
klęka powalonemu na klatce 
piersiowej. Wszyscy biją. Kie­
dy S. przestaje stawiać opór, 
penetrują kieszenie i teczkę. 
Łup nie jest jednak rewela­
cyjny — 300 złotych, trochę bi­
lonu i zegarek. S. próbuje się 
bronić, chwytając Jakubow­
skiego za nogi. Ten odwraca się 
i kopie go w twarz, powodu­
jąc obrażenia głowy i utratę 
przytomności.

Wszyscy opuszczają miejsce 
rozboju, któremu przyglądały 
się biernie z boku Stolarówna 
i Milerówna. W ubikacji ka­
wiarni „Słoneczna” dzielą się 
łupem. Jakubowski bierze ze­
garek, Grzechowiak i Kaczma­
rek — po ok. 100 zł.. Stoiar i 
Miler — 100 zł do wspólnego 
podziału.

i 19 marca 6r, chłopcy wędku­
jący w okolicach śluzy boni-

| NASZE ROZMOWY

Budować z myślą o jutrze
Władysław Skotarczak jest jednym z delegatów powiatu śrern- 

skiego na Wojewódzką Konferencję partyjną. Od 21 lat pracuje 
w Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego w Śremie, obecnie 
jako brygadzista zespołu ślusarsko-montazowego. W swoim za­
kładzie pełni obowiązki I sekretarza 82-osobowej organizacji 
partyjnej, drugiej co do liczebności w powiecie po Odlewni Żeli­
wa HCP.

WŁADYSŁAW SKOTARCZAK: 
„„.Na wsi buduje się często 
obiekty bez myśli o przyszłości..."

— W Wytycznych na VI Zjazd 
PZPR — zwracamy się do roz­
mówcy — czytamy: „Ważnym za 
daniem jest opracowanie koncep 
cji współczesnej zabudowy wsi i 
jej stopniowej urbanizacji. Istot­
nym problemem jest powiększe­
nie budownictwa inwentarskiego 
we wszystkich sektorach rolnic­
twa”. Interesują nas więc doś­
wiadczenia i krytyczne obserwa­
cje pana, dotyczące aktualnego 
stanu budownictwa na wsi.
— W tej dziedzinie powinno 

się przede wszystkim polep­

kowskiej odnajdują zwłoki to­
pielca. Okazuje się, że jest 
nim — Z. S. Przewód sądowy 
nie wykazał, w jaki sposób 
wpadł do wody. Zgodnie z opi­
nią biegłego pewne jest jedy­
nie to, że wpadając do wody 
jeszcze żył. Śmierć nastąpiła 
dopiero w wyniku utonięcia.

Wyrok
Sąd Powiatowy w Kościanie uz­

nał oskarżonych: Macieja Jaku­
bowskiego, Jerzego Grzechowiaka. 
Krzysztofa Kaczmarka i Jolantę 
Stoiar za winnych popełnjenia roz­
boju (art. 210 § 1 k.k.) i skazał: 
recydywistę Macieja Jakubowskie, 
go na karę — 8 lat. Jerzego Grze­
chowiaka — 5 lat i 6 miesięcy, 
Krzysztofa Kaczmarka — 6 lat i 
Jolantę Stoiar — 3 lat i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności.

Jednocześnie wymierzył grzyw, 
ny; Jakubowskiemu — 5 tys. zł, 
Grzechowiakowi i Kaczmarkowi 
po 3 tys. zł i Stoiar — 2 tys. zł z 
zamianą w razie nieuiszczenia w 
terminie odpowiednio na : 100, n<j 
70 i 40 dni pozbawienia wolności

Dodatkowo Sad orzekł pozbawie­
nie wymienionych czterech os­
karżonych praw publicznych na 
okres 5 lat. Względem Macieja Ja­
kubowskiego orzeczono jeszcze 
nadzór ochronny na okres 5 lat.

Nieletnia Halinę Miler uznano 
za winną jedynie przyjęcia od Jo­
lanty Stoiar kwoty 40 zł. które 
pochodziły z rabunku i skazano 
ją na karę umieszczenia w zakła­
dzie poprawczym, zawieszając wy­
konanie zastosowanego środka na 
okres lat dwóch. Oddano ia jed­
nocześnie pod dozór kuratora sar 
d owego.

Wyrok nie jest prawomocny.
(koma)

Z Szamotuł 

Wspólnie można więcej i lepiej
Na kulturę przeznaczone są spore sumy pieniędzy lecz często wv- 

dajc się je w sposób nie przemyślany Każdy zakład pracy czy in­
stytucja ma własny fundusz przeznaczony na rozwój kultury ale 
prawie we wszystkich tych jednostkach istnieie wspólny, choć nie 
pisany, przepis na ich wydatkowanie. Najczęściej idą one na „grzy­
bobranie” lub dostaja się w ręce pokątnych impresariów. rozwożą­
cych po kraju tandetna a przy tym droga chałturę.

Nie po raz pierwszy próbowano w Szamotułach stworzyć wspólne 
konto, do którego wpłacano by fundusze z przeznaczeniem na po­
trzeby kulturalne miasta. Nie chodzi tu o dotowanie placówek kul­
turalnych miasta, które posiadają własne fundusze na opłacanie 
instruktorów, energii elektrycznej, opału i wodv Wspólne fundu­
sze mogą być przeznaczone na tworzenie dóbr kulturalnych w postaci 
nowych inwestycji, jak: ośrodki rekreacyjno-wypoczynkowe, gma­
chy użyteczności publicznej i inne, których tu nie snosóh wymienić.

Z dużym więc uznaniem i nadzieja przyjmuje sie tworzenie Po­
wiatowego Funduszu Rozwoju Kultury w Szamotułach, którego ce­
lem ma być wspólne tworzenie wartości materialnych w zakresie 
kultury, (mr)

szyć koncentrację i planowość 
robót budowlanych. Są one do 
tej pory nazbyt chaotyczne. Po 
wiedzmy, buduje się w jakimś 
gospodarstwie tylko oborę, czy 
w innym — tylko obiekt miesz 
kalny. Wkrótce, po zmianie 
miejsca budowy, okazuje się, 
że tam, gdzie już. te prace wy­
konano, trzeba budować jesz­
cze coś i wracać na ten sam te 
ren. Z jednej strony — zabiera 
to niepotrzebnie sporo czasu i 
kosztów, np. dodatkowego trap 
sportu materiałów i urządzeń, 
a z drugiej — pociąga za sobą 
przypadkowość w budownic­
twie wiejskim.

Co więcej, buduje się często 
obiekty bez myśli o przyszłoś­
ci. powiedzmy, zbyt małe czy 
uniemożliwiające mechaniza­
cję i automatyzacje prac. Wsku 
tek tego zbyt wcześnie przesta- 
ją wystarczać i znów trzeba bu 
dować co innego. Gospodar­
stwa rolne należałoby więc roz 
budowywać według określa­
nych planów przyszłościowych 
i od razu kompleksowo.

— Gdzie, zdaniem pana, leżą 
przyczyny, że nie zawsze się tak 
robi?
— Mamy pewne rozeznanie 

co do potrzeb budownictwa 
wiejskiego, wiemy, co i jak na 
leżałoby budować dla jego do­
bra, jesteśmy bowiem blisko 
wsi, widzimy ją na co dzień. 
Niemniej nasze przedsiębior­
stwo musi pracować według od 
górnych planów Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego w 
Poznaniu. Podporządkowujemy 
się im, choć zdajemy sobie 
sprawę, że nie zawsze są one 
słuszne. A więc „coś nie gra" 
w zarządzaniu naszą robotą.

Mamy też zastrzeżenia do 
pracy biur projektowych. W 
projektach często zapomina 
się o oszczędności zarówno 
gruntów, jak i materiałów. Pro 
jektuje się np. budowle parte­
rowe z tak solidnymi funda­
mentami, że z powodzeniem 
można by na nich dobudować 
piętro. Nie jest więc wykorzy­
stana możliwość większej ku­
batury i budowy wzwyż. Nie­
domaga kooperacja pracy 
Przedsiębiorstwa z biurami. 
Musimy bowiem wchodzić na 
budowę, zanim otrzymamy 
komplet dokumentacji. Potem 
nadchodzi1 sporo zmian w 
związku z pomyłkami w pro­
jektach. I jeszcze jedno: projek 
tuje się budowle stanowczo za 
ciężkie, pochłaniające niepo­
trzebnie duża ilość deficyto­
wych materiałów, jak stal i' ce 
ment.

— Jaki jest stopień powszech­
ności tych zjawisk?
— Obserwuje się je w wielo- 

obtektowych PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych. Jed­
nak nie we wszystkich. Choć­
by kombinat Manieczki1 to przy 
kład, że na wsi można budo­
wać oszczędnie, planowo, z 
myślą o perspektywicznym roz 
■woju rolnictwa.

Dodam, że część winy za 
wskazane ujemne zjawiska pa­
noszą również zleceniodawcv. 
np. spółdzielnie produkcyjne. 
Zlecają nam robotę dopiero 
przy końcu roku, skutkiem cze 
go wiemy zbót późno, co mamy 
robić. Do tego dochodzą jesz­
cze komplikacje z zamawia­
niem materiałów. Trzeba na 
nie czekać 3, 4 miesiące. Wszys 
tko to wpływa ujemnie na za­
pewnienie pracownikom ciągłe 
go frontu robót.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

8 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
30 X 1971 Nr 258 (8611)


